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1 ~amerykańskich samolotów 
strąconych w Wietnamie 
+ Rozminowywanie w porcie Bailonv 
• Sująon ovłosil sian ~yiqlkowy 

f 

l 

Sroda była kolejnym dniem ciężkich zmagali w Wietna­
mie. W DRW, na którą Amerykanie dokonali zmasowa­
nych nalotów, zestrzelono 16 samolotów USA. w Hajfon­
gu przystąpiono do rozmlno-wania p_ortu. w Wietnamie po­
łudntowym siły wyzwoleńcze prowadzUy walkę z oddzia· 
lam!. reżimowymi. 

W 
śrooę przed południem 
sebki sam<>lotów am,;­
cykański-ch dokon.ily 
nal<>tów na rejo·ny Ha· 
no-i i Ha.jfo.ngu. Ata­
kowane oyly li.nle ko-

lejowe i drogi. Bomba-l"dowan:e 
Hanoi trwało 2i5 mj,nu.t. Znls·!­
cz.011e oądź usz.kodzo-ne zostaly 
niektóre sz.pita le, szkoty oraz 
oudowle hi.stO<rYczne. Bomby 
spad!;' na gęsto zaludn1o.ne 
dzielnice miasta. 

Ocipiera·jąc ata>k a.merykań,o;ki 
obroń-cy Ha.not zestrzeEU 9 sa­
m<>lotów USA a ki1ku pilotów 
Wlięto do niewol\. 

W środę sam<>Jo.ty USA zbom­
ba·rdowaly również Hajfon!J, 
największy port DRW. W re· 
jo-nie Hajfongu strąc<n10 3 ma· 
~iyny a.mer~·kańskie. Dwa ko­
lejne a.para·ty stra<:ili Ame~·ka­
nie w tym doniu na<I Yen Ba!. 

.Wznowienie 
rozm6w w 

Tym samym licz.ba sbrąco.n~"ch 
maszyn a.merykań_~lfh nad 
DRW wz.rosla do 3.~ 

W nocy z wto!"ku na grodę 
amen·kańskie supert<:>neee str•· 
tegicz.ne „B-52" p!"ZeprO'Wadz\!v 
17 kolej•nych nalotów na te:-e'.­
ny <>pa.nowane przez siły wy­
zwoleńcze w Wiet.na.mie polu· 
dniowym. 

W obliczu d<nna-wanych klę~.ll: 
prezy'Clent mao!"io-net.kowego re­
żimu sajgońskiego odwołał w 
środę ze sta.nowiska trzecie(o 
jueż g-enerala, wm razem dll· 
wódcę drugiego..-: okręgu w•lj­
sko-wego, gell#'rała Ngo o~u. 
którego zastą pil generał N IJ•J· 
yen Van Toa.n. 

Szef reżimu saj•gońskieg-0 , 
Nguyen Va.n Thieu <>głosi! w 
&rodę stan wyjątkowy w -W1et­
namie poludnio·wym, 

TRYPOLISIE 
We '"t<irek w.ieoroorem zostały wzh<>wiooe w T.cypollsie roz. 

mo-wy prezytienta Egiptu; Anwa.ra el Sadata• z przewoQ!lJ.cząeym 
Rady RewolucyJni;<j ~i·bil. Muam111arem • Kadaflm. , 

Jugosławia 
wolna od ospy 

Od środy Jlłge>sła.wia jest 
v..'C>Lna o.d ospy, gdyż dopełnio­
ne zo:staly wszelkie warunki 
przew1icllzlane przez międzyina.ro­
ck>we przepisy zdrowotme. 
Uplynęło 28 dni od o.statm>!e­

go .zanotowanego zachw-ama.nia 
na ospę i ipo dj ęto ws zellci e 
niezbędne środki celem zapo· 
bieżenia po-nownemu wyi&Łąple­
niu, bądź sz;erzeniu się ohoro· 
by. 

PrezyO.ent Sadat przyby2 do 
Trypoosu w i)OOiedz.ialek z Tu­
nez.J-i, po czym weziwal premie­
ra Atiza S:.dkii i mJ.nistra woj-
ny Mohammeda Sa.deka, aby 
nie22włoc.;nie przyjechali z 
Kaioru do Trypoliml, by wziąć 
ttd:!!lał w rozmowach egipsko­
li.bljsklch. 

Ze strony egipskiej poza pre­
zydeiMem S&da.tem, premierem 
i mimistrem wojny w roemo-
wach oiorą udzial: dowoj<:a 
maryt1arki. l dowódca lo.tnlc-
twa. Ze strq<ny libijskiej zaś 
putkownlk Kadafi e>raz. szef 
sztabu gener11JLnego, Bakr Junis, 
wt-ce.premier Salam Dża.llu.d i 5 
innych osobistośOi z Rady Re­
wolucyjnej, 

Chwilo:wo n.le. poda.no tematu 
rozmów. 

Cena 50 gr 

I 

Ł6dZ, ozwartek 11 maja 1972 I'. 

Bok xxvm Nr 111 (7392) 

DZIENNIK 
1:0 DZK.I 

Bf!LIN•fKAttA@WAKSZAWN 
Dziś etap Gera - Karlove Vary 
Szurkowski i drużyna ZSRR 
faworytami 

Po p&konaniu 515-kllometro­
weJ trasy pierwszych pięciu 
etapów, u~zestnicy jubileuszowe­
g& XXV Wyścigu P&koju „Try­
buny Ludu', „Neues Deutsch· 
land" t „Rudeho Prava" odpo­
czywali w ostatnim etapowym 
mieście na ziemiach NRD -
w Gerze. Przerwę wykorzys\a­
no na wizyty w patr&nackich 

trenerów 
zakładach pracy, spacery Po 
mieście l treningi. 

Reprezentanci Polski pa.dej-

V Plenum 
KC PZPR 

Będziemy mieszkać 
lepiej I wygodniej 

mowani byli przez kierowni• 
ctwo l zalo-gę miej1;cowych za­
kładów włókiennLczych. Pracv• 
ją w nich w wlększo-ścl kobie­
ty. Nasi kola!"Ze e>dpowiadali 
na liczne pytania do-tyczące ich 
kariery sportowej, zaintereso­
wań <>ra.z opowiadaU o Wyścl· 
gu Pe>koju, Po przyjemnej Wi· 
zyeie w fabryce. nasza p!ątka 
udała się na lekki godzinny 
trening po trasie pierwszego 
odcinka czwa.rlkoweg·o etapu. 
In.ne dirużY'nY równld wy·ko• 
rzY'staly środową przel"Wę w 
wyścigu na odpoczynek i ~re­
n!.ng. Tylko drużyna radziecka 
Z!"ezygnowala nawet z krótkiej 
przeja.źdżkl na rowerach. 
Większość obserwatorów ju• 

bileuszowej imprezy uwata, te 
najciekawsza będzie w tym 
roku wa1ka. w klasy'fikacj1 in· 
dywtdualnej. Ogólnym fawory· 
tern jest Rysza,!"d SZU!"ko·wskl. 
Za jego rywala nr 1 uwatany 
jest Nielubin, zna.cznle mniej 
sz.a·ns przyznają eksperci &•ktu· 
alnemu lide!"owi MUde. W kla­
sytJ.kacJi zespołowej ja·ko ;_,re· 
tendenci do piel"wszego mlej· 
sca najczęściej wymieniani 51\ 
SZO·SOWCY ra.dzieecy, po nich 
- z. równymi szansami zawod­
nicy Polski, NRD i CSRS. 

W środę, 10 bm., rozpoczęło się w Warszawie V plenarne posie· 
dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Tematem dwudniowych obrad jest perspektywiczny program 
budownictwa mieszkaniowego. 

przemawia Edw...-d Glerełc 

Na plenum zaproszeni ze.stan 
ministre>wie resortów gospodar· 
czych, sekretarze ekonomiczni 
komitetów wojewódzkich PZPR, 
a także działacze partyjni i 
gospodarczy kluczowych przed­
~ięl>iorstw budowlanych i prze­
mysłu materiałów budowlanych, 
SI.>óldzie!czości mieszkaniowej 
oraz przedsta wlclele stowarzy­
szeń naukowo-technicznych. 

Przygotowania do V Plenum 
trwały - jak - wiadomo - wie­
le miesięcy. W ciągu tego cza­
su wszechstronnie zbadano i 
przeanalizowano materiały I 
projekt uchwały Plenum. Były 

CAF - Matusz.ewsld. - teld<:>1o 

one dyskutowane z szerokim 
gronem aktywu społeczno-gos­
podarczego. Wiele uwag i pro­
pozycji zgłosily komitety woje· 
wódzkie partii, organizacje spo· 
łeczno-zawodowe i resorty. 

Obrady plenum e>tworzył I 
sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek. Wygłosu on tet prze­
mówienie wprowadzające do 
dyskusji. 

Tekst wyst"ienia 
pulłlikajemy ·aa str. 2 

a także polityka standardowa w 
odniesieniu do osiedli, budyn-
ków l m!P..szkań. , 

W zespole II - pod przewod­
nictwem członka KC, sekreta­
na Kw· PZPR w Katowicach, 
Tadeusza Pyki - dysltutowano 
nad techne>logiam! w budownic­
twie wielorodzinnym, bazą prze­
mysłową kombinatów i przed·/ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Co sądzą trenerzy cz.terach 
\ na·Js.\lnlejszych ektp? 

WIKTOR BRAUDE (ZSRR) -
Najmooniejsi są w mej druzy. 
nie Nle1ubin, Gorełow i Bie-­
lousow. Mo-ska.low to t.al!mt 
sprinterski na miaorę Mellcho• 

(Dalsz;}:' ciąg na str. 2) 

Po naph11vm dniu obrad 

Bundestag przerwał 
debatę ratyfikacyjną 

do przyszłej środy 
BUIIld.estag Pl"Ze!'Wał ob­

.rady nad układami wt;cho­
dini.mi do przyszłej środy. 
:Parlament ma ko.ntyinuo­
wa<! tego dnia o &odzin.le 
H dlr~e azyta.nle ukla· 
dów. 

Odpowiednia deeyzja za.pa.dla 
na mocy pe>l"<>~umien!.a mlędz.)· 
111"Zema tra•lrojami pairlamentalt'-
nymi. · 

ro=yć e>brl!>dy. Frak<:je te wy­
raizdly zgodę Na&tępnie zebral4 
się ezolo'IĄ.-"i. 

0

pold,tycy wszystkich 
pal'tlt. 

Pa.rla.tnent !ederalhy zebra2 
się na k.róbko .przed g<>d.zlną 19. 
P. o. P<J:"ZelWO«iniezącego Her­
maaina Schmttba. - Foek:enhau­
sen 1><>.iln.fo.nnowal depli.iqwa­
nych o przerwaniu obrad. Po• 
sz.czególme tra.keje zooo.wiąa:a-ty 
swych deputJCJ<wamych do bez­
wzglę.cllnej o.bei:ności. w przy~ 
szty w~re.k i środę. 

Odro.czendia deba.ty doma«ala 
się opozycja ebrześc.i:jańsko-de­
moGm-a.tyemia. Przewod!nlcząey 
firałwjtl. CDU/CSU w ~wndarta­
gu Ra.i.ner BBo!"zel oświa.dcz.yl 
Wlręoz, te jeśli głooowa.nie od- t--------------­
b~e się tego d!Ma, opo.zycja 
Wy{>OIWie sdę p!'Ze<:iWkQ ukła­

dom NRF - Polsll:a i NRF -
ZSRR. 

· W atmos.ferze ogromneilo na.­
pięcia., ·Vltywo.łmego pr.z.emówlie-
n·lem Ba.rzela, ka.nci.erz NRF 
Willy Bra.nQt za.propo(IloWal 
p!"z.erwę w o-bradach, by po­
s.,;cz.ególlne frakcje mogły się 
zebrać i zrustaru:>wlć stę na.d sy­
tua.cją. Zaproponował również 

' a.by pono.w.n~e odbyli rozmowę 
c1.ol0Wi po.Iiltycy wszy.stklch 
czterech pa•rtii reprezenit>oiwa-

Autobusy Hnii 57 
wracają 

na ul. Piolrk owskq 
SpeJ.niają.c ll.czne po&tulały 

miesi,:kańców naszego miasta, 
podjęto wcz0>ra.J decyzję od­
nośnie przy.wrócenia komum­
kacji autobusowej wz,dlu~ ca­
łej , ud, Piotrkowskiej. 

Epidemia. osPY wysuwlła w 
Jugo.s!awii po raz pierwszy od 
42 lat. Zma.rly wskutek niej 3ł 
os.oby, zaś caly k!raj poniósł 
sJ;r aty maitoerlalne. 

7 dni SesJa naukąwa w UŁ 
Po _przemówieniu . I sekretarza 

KC, rozpoczęły pracę zespoły 
robocze V Plenum. Taki tryb 
obrad - 1:8równo na zgroma­
dzeniu plenarnym, jak i w ze­
społach, umożllwia bardziej wni 
kliwe I wszechstronne przedys· 
ku te> wa.nie nie tylko całości pro· 
gramu, ale I poszczególnych 
węzłowych jego zależeń. Na V 
Plenum powołano 5 zespołów: 
do spraw polityki 1 programu 
mieszkaniowego; do spraw bu­
downictwa przemysłu mieszka· 
nJowego; do spraw rozwoju 
aglomeracji miejsko-przemysło­
wych; do spraw rozwoju wsi 
i malych miast oraz do spraw 
rozwoju spółdzielczości mieszka­
niowej. 

Ja.k powsi:ecbnie wiadomo, 
od 4 dmi autobusy llnll 57 na 
odciinku oo Zarnenhoia do Pl. 
W<>lno-ści ){uvsowaly trasą o· 
krężną. (c!.s) 

nych w Bumctesta.gu, W przer­
wie obrad, wyznacz.onej d.-0 go­
dzimy 10.1'5; ze~aly się na po­
s'i.edlzen[a wszY'Mk.ie frakcje 
parlamentaro-e. Opozycja chrze· 
ścijańsk-0--demOtklratycma uza- "'i!l=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:EEE 
le~·lła ewentuawną zgodę na li"' = 
dizial w rozmowach z polóstY'ka.­
mi lroaJ.l<:ji l'ZądO>Wej od tego, 
czy ~rakoje pa.rlamentam.e so­
ojaldemoko!"atów (SPD) i w<>l­
nyooh dem0ok.ra.tów (FDP) przY­
chY14 się d>o jed żądań, by od-

w płonącej ·kopalni 
Po 7 dJniach PO•S1'Uk.iwań w 

amery>kań•s.kiej k.o·pa~ni srabra 
w miojscowości Kellogg odna· 
lezioono dwóch górnioltó"W, ktći· 
rym udało się ujść z życiem z 
pożall'u, ja•ki dotychczas szale· 
je w kopalni. 
Przeżyli o-ni 1 dni na głębo· 

ko·ści 1.600 melrów PQd ziemi~. 
P!"zez jakiś czas odżywiali się 
żywn.o.ścią znalezio.ną przy 
swoich ma.rnwych koleg.ach. 

W dalszym ciągu nie :many 
jest lo<S 44 gó~ników. 

„„„ Staraniem l.ódzkiego Oddziału polskiego Towarzy•twa Hi­
storycznego, Instytutu Historii 'UL t Kola. Naukowego Histo­
ryków UL, zorganizowano wczoraj sesję naukową poświę­
con11 30 rocznicy powstania PPR w Lodzi. 

u czestn!czący w sesji pra· 
cownlcy naukowi UL, stu­
denci, weterani ruchu re­
wolucyjnego. ZBoWJD-ow· 
cy zapoznali się z refe· 
ratami doc. dr S. Bana­

siaka 1 de>c. .dr w. Mlchowicza 
oraz kilkoma komunikatami 
Studenckiego Koła Naukowego 
Historyków UL. 

Dyrektor Instytutu Histortl 
UL doc dr Banasiak w refera­
cie „Rola łódzkiej organizacji 
PPR w umocnieniu władzy lu· 

dowej", przypomniał, te łódzka 
organizacja PPR. która powsta­
ła w połowie 1942 r. dziaJala w 
szczególnie trudnych warun­
kach, bo na terenach wcielo­
nych przez okupanta do Rze­
szy. Komuniści lódzcy przez ca· 
111 okupację prowadzili działal­
ność polityczn11, sabotażową i 
zbrojną. 

W ·momencie wyzwolenia, 

~~~,~~~~"'~~ 

działało w szeregach PPR w Lo­
dzi ok. 1000 członków. Ju:!: w 
styczniu 1945 r. przystąpili on! 
do tworzenia administracji, za­
pewnienia porządku, prowadzill 
akcje społeczne i polityczne, po-

T 
rumy Aimerylkanów sto­
ją już od ra.na w dłu· 
gich ko•lej•kach do kas 
1Ca1, w których wyświe'• 

lal!ly jest nov.'Y film z Ma,rl~­
nem Brando grającym rolę 
szefa mafii. „ The Godfather" 
(o·Jciec chnestny) to film <>· 
party na po.wiesci Ma1rio Puzo; 
<>powiada on o po-ra·chunkach 
między czto.nkami ma.fil. Fllrn 
ten b<}Cizle p!"awdopodol>n!e naJ­
bal!1dzcej kasowym filmem wszy­
&!kLoh cza•sów, ponlev.raż WY· 
świetla0ny w 372 k~na,ch Sta'l'IÓ'-" 
Zjednoczony·ch pr-zj'>niósl Już 
prcxluce·n.t-0m mdli-O·n do-larów 
zysku. J„go niei:wy1kłe pe>wn­
dz.enie tlu.rnaczy .się tym, te 
mówi o prawdziwylch wyda.rz.e­
niach w ło.nie ma.fil. 

Jaok zw:111~e w takich wY· 
padka.ch, robią interes tlllkże i 
inni: w .::ląg.u pierwszego ty­
godnia wyświet1aonia filmu w 
5 now<:>iOl"Slktch kina~h spru-
dano prr,eszlo to-nę pre.paro-
wa·ne1 ku>kur~id4y, wlu.blone:io 
przysma•ku annerykańsildch ltj­
nomanów, Sprzedaje aię te! 

K 01 espondencja 

z Nowego Jorku 

„OJCIEC 
CHRZESTNY" 
i „.business 

eywiąeamt · ka.p.e!uMe no&~one 
przez gMtgM.erów; nie móW:.ac 
o nO<WYch 'W'Yda,nl.aeh klsi.ążek 
Puzo. 

wstaly pierwsze komitety 
dzielnlcow~ Program 
PPR przyciągał nowych człon­

ków tak te pod koniec 11146 r. 
w szeregach lódzltiej organiza.· 
cji PPR działało jut 29 tysięcy 
członków. 

Sprawom rodzenia alę nowej 
państwowości poświęcony był 
referat doc. tir W. Mlchowtcza 
- „Miejsce Polski w Europie w 
latach 1944-1947". abh. 

. Nowy „IL 86" 
W ~$\! Ra.dzieckllm pro­

waidrsi mę <>'beanie intensYTWne 
pra.ce ina.d btl.dio<Wą nowego sa­
m.o.to.tu rpaJSa:żlerskiego łL-86, kltó­
ry za,bie!"ałby 350 pa.sażeo!"ów i 
wzmocmit.by na.j.bardr.Letf przecd.ą­
:!.one linie „Aerofłoti\I". 

Zaktada się, że nowy radzAec· 
Il.i. aeroilms bfll!'l'Jie miał !llM1ęg 
pon.ad 5 tyis. km. Będzl.e oin la­
ta I n a wysOiklo-śoi Ił km z si.y•b­
kośclą ooo kim na Sodlzli.n~ 

Przedmiotem obrad zespołu 
pierwszego, któremu przewodni­
czył członek KC, r. sekretarz 
KW PZ~R w Gdańsku - Ta­
deusz Bejm, - były za.dania 1 
cele polityki mieszkaniowej oraz 
zasaqy rozdziału mieszkań, for­
my budownictwa mieszkaniowe· 
go i zasady jego finansowania, 
określenie potrzeb mieszkanio­
wych 1 rozmiaru budownictwa, 

Tajwan usunięty 
z WHO 
W •rooę SW°W>o'wa. Orlfa.nlaa.­

oja. Zdrowia. (WHO) pCJ<ddęla. de• 
cy•z.Ję, l.t jedynie Chińska Re­
pu.bl.lJk.a Ludo.wa. moźe być w 
nie.j rep~zentdwa'1'la. 

Za winiook.iem w ted sp.ra.v.1.e 
pBidlo 76 gło·sów, Hl pl"zeciwko, 
a J>I'z.edsta!widele 27 państ-.v 
~z.ymaU się od ~O.!IU.. 

De faoto o2Jlla.cza to us1i.n~ę­
cie Tajwanu ze Swiatowej Or· 
glłalizatji 2'1drowia. · 

Gdańskie Pffłcloraczkl mała roczek 

Piotruś liderem ••• 
GDASSKJE PIĘCIORACzKI: ADAM, PIOT& ROMAN AGNIE· 

SZKA I EWA 12 BM. OBCHODZIC BĘDĄ ' PIERWSŹE URO· 
DZINY, . 

W 
k;rólewsllWi.e pięci04'BCZ­
kó"W, &roneOZ1I1ym poJto­
jiu., w kitórym poczesne 
mJi.ejS<C>e zadmuje ctuży 

k<>jec, painu~e oiĄgly llW\li<I'. 

Malleństwa eą WY\111/bkOWX> ru­
chliwe i tY'lko czekają na o· 
kazji;, by od/bywać 1'3>m<>d~e1ne 
przechad1Jkl i ściągać na pod.to­
gEj,. wmys>1Jko, co =J.duJe się w 
Zlisi~ orą.'Cllek. Cab piątka 
I'02lWl!tla się waikorn!ićie. Pio>tn-. 
najmm;ejsizy w .chwt1i U'.l"O·tti:e­
nia ~~ rodiqeńsitwio w~ 

gą. 1 WIZJ'Oćłt.em, miet'2:y 0>beC!nte 
72 om i waży ))O<Ila.d 9,5 kg. 
Adam I Roman są niewJeJ.e 
mn4.e/J!ń, dizieWozynJ!;l są bar· 
diziej dirobn e. -

Dzi.eol. SI\ o-paoOl!le, tr)'l9kają 
zdrowliem i OO.Sko.nilymt humo­
rem~. Nad-większą c<>d:Wmlną at­
raiktją są długie spa.cery i wJ.e­
czoona ktl;piel. Malcy próbują 
jut mówić. Qz.yinnie rea.~ją. na 
życzenia d<llt'oołyeh - pokazują 
jakie są · ®te,' jak lrochają ro­
""eń.s>llwo i po,dają na l)O<Wita-
rne • 11/0Zlkii • , 

Fabrykę kwasu 
siarko\\ eyo 
sprzedaliśmy 

CSRS 
10 bm. dYl!'ek:to.r naczelny 

ChlZ „P<>limex-Cekorp" pod.pi­
sał w Pradre kontrakt na d ,. 
5lruwę d<> CSRS fabry>ki !lwa.su 
sia.rkowego o wydajno-ści 300 
tys. to•n na rOllc. 

Jest w ct,ruga - po sprzeda· 
nei w 197-0 r. do NIRF - łn­
stalaeja ta.kiej wie1kości, a 23 
z kolei (W tym 5 do CSRS) 
wye:k:s.pOII'towa•na Po!"U!Z „Puli­
mex--Cek.0op" w ciągu ostatm}~h 
12 lat. 

Nagroda 
dla redakcji 

• 
„Naszego Zycia" 

72 ka.n.tlyda.t6w - 21 redakcji 
w kategoorM ga.zet za-klado<Wych, 
6 red.a·k.cji w kaitego.rtt pbm 
brantowych i 40 dzien·nlkarzy ł 
publ1kyst6w w kategorii indy­
w.iduatneJ - ubiegało się ·0 te· 
goroezną na~rodę pra.so<Wl\ 
CRZZ. Na.gro.da ta przyznawa­
na Je.st za O!Sdą,gn!ęola w pre­
zenwwamu ooozfonnych pro­
blem6w zalóg pra.ooW'IJ,k?Jych l 
l"O!Zlwlijanlu ltrulcJBJtyw ru-chu · za• 
WOdo<W~o. 

W ka.ter,01'11 pi:!;m branżo• 
wyoh II nagl'l)rtr, O>trzymllł ze· 
.!Opól „NASZEG-0 ŻYCIA" z Ło• 
clzl. 



Kompleksowy pmgram perspektywicznegO-foZWOju budownictwa v ·Plenum KC PZ.PR 
mieszkaniowego to. . program dla całegO óarodu (Doltończenie ze str. 1) 

sięblorstw budowlanych I nad 
rozwojem ich zdolności produk­
cyjnych oraz przedsię_biorstw 
1necjalistycznych, nad formami 
o-rganizacyjnymi wykonawstwa i 
warunkami zwiększenia rozmla• 
ru budownictwa; słowem - nad 
atworzeniem 1 rozwojem prze­
mysłu mieszkaniowego. 

tuacjl mieszkaniowej, formy bu 
downictwa mieszkaniowego na 
wsi i w małych miastach oraz 
kierunki polityki państwa w 
tym zakresie, zagadnienia po­
rządkowania zabudowy wsi ora1 
utworzenia tam centrów han 
dlowo-usługowycl1 I kultura! 
n ych, a także technologię i for 
my organizacyjne, tak wyko 
nawstwa budowlanego, jak 'i SY"" 
stemu zaopatrzenia materiałowe­
go Indywidualnych inwestorów 

Omówienie wprowadzenia 
Edwarda Gle.rka 

do 
na 

B
iuro Polityczne - ośWiad­
czy? E. Gierek - wnosi 
pod obrady Plenum KC 
PZPR - program pet­
spektywicznego rozwoju 
budownictwa mieszkanio­

wego w Polsce. 
Zapewnienie każdej polskiej 

rodzinie samodzielnego mieszka­
nia wymagać bęrlzle zbudowa­
nia co najmniej 7,3 mln miesz­
kań do ~01ica 1990 roku. Musi­
my w najbliższym 20-Jeciu od­
dać do uzytku 2,5 raza Więcej 
mieszkań niż zbudowaliśmy w 
Jatach 1951-1970. Oznacza to, że 
już w k<>ńcu lat siedemdziesii\­
tych powinniśmy corocz1iie od­
dawać do użytku 11-12 nowych 
mieszkań na każdy tysi11c 
mieszkańców. 

NASZ PODSTAWOWY CEL -
ODRĘBNE MIESZKANIE DLA 
KAZDEJ RODZINY - CHCEMY 
OSIĄGNĄC JUZ W POZ.OWIE 
LAT OSIEMDZIESIĄTYCH. 
Wskazując, że w obecnym 5-

leciu musimy zarówno znacznie 
zwiększyć rozmiary budownic­
twa mieszkaniowego jak i prr-y­
gotować warunki ~Ja poważne­
go wzrostu te~ budownictwa 
w latach następnych, I sekre­
tarz KC stWierdzil:: 

W Jatach 1971-1975 zbudujemy 
1.080 tys. mieszkań. Być może 
i tę wielkość uda się nam pne­
kroczyć. Trzeba jednak wyraź­
nie powiedzieć, :ie obecne 5-le­
c!e nie przyniesie jeszcze zde­
cydowanej poprawy sytuacji 
mieszkaniowej. 

E. Gierek podkreślil następ­
nie, że przedstawiony program 
jest wykladnikiem naszych· o­
becnych możliwości. Aby go wy 
konać. trzeba usuniić nawa?'st­
wione w wielu gałęziach gospo­
darki znaczne dysproporcje i 
odrobić zapóźnienia. W tych 
warunkach nie możemy dziś u­
stalać większego pro11ramu. Zro­
bimy natomiast wszystko, by 
szybciej zrealizować cele i za­
dania, które dzis propenujemy. 

Poprawa sytuacji mieszkanio­
wej - kontynuowal mówca -
następowała w naszym kraju· 
stale, W cliigu 27 lat oddano do 
użytku blisko 3 mln nowych 
mieszkań, co l'lOPrawi!o waryn­
ki życia przeszło 9 mln oby­
watel!. Jednocześnie w drugiej 
połowie lat sześćdziesiątych do­
strzegalnie zmniejszał się ud~ał 
Inwestycji mieszkaniowych w 
całości nakładów inwestycyj­
nych, ograniczenie śrOdków pró­
bowano rekompensować pogar­
szaniem standardu budowanych 
mieszkań. 

A przeciet budownictwo mie­
szkaniowe, to ważny czynnik 
dynamizowania rozwoju naszej 

• gospodarki, lepszego wykorzy­
stywania jej zdolności produk­
cyjnych i wreszćie iStotny skla• 
dnik konsumpcji. 

Uznajemy, zgodnie 1 pow­
nechnle wyrataną opinii! 1po­
łecz11ą, te mieszkanie •*-nowi 
Jeden z najistotniejszych skład­
ników ogólnego Jl?'OŚT>\&1111 ;od­
noszenia stopy tycloweJ ludno•­
cl, że jest ono warunkiem sta­
blllzacjl i rozwoju rodziny, Roz-

wój budownictwa mieszkanio­
wego oraz włdciwa polityka 
jego finansowania I przydziałów 
slu~ą lepszemu wykorzystaniu 
zdolności produkcyjnych prze­
mysłu I rolnictwa, a Więc 
sprzyjaj11 osis,ganiu społeczno­
ekonomicznych celów zawar­
tych w uchwale VI Zjazdu na­
sze.i partii. 

NASZEJ MŁODZIEŻY MUSI­
MY ZAPEWNIC NIE · TYI,KO 
MJE.JSCA PRACY, ALE ROW-
NIEŻ DOGODNE WAl'tUNYil 
DLA ZAŁO'ZENIA . RODZINY, 
DLA ROZWOJU INTELEKTU· 
ALNEGO I ZASPOKA.TANIA 
ROSNACYCH ASPIRACJI. 
Przedk!adany dziś i:>roi:ram J:>O­
w inlen stać się oll(ó!nonarodo­
wym zadaniem aktywizującym 
sity i Inicjatywę milionów oby­
watel!. 

J 
eszcze przez kilka lat znaj­
dować się l::edziemy pod 
presją defl~ytu mleszk11-
niowego -. powiedział da­
lej I sekretar7 KC - je­
dnakże nie motemy kiero­

Wllć sie tylko potnebaml dnia 
dzisiejszego. Musimy brać pod 
uwagę przyszłe potr~eby I wy­
magania stawiane mie5zkanlom 
na przełomie XX l XXI wieku. 
Musimy ponadto określić jak 
przebiegać będą dalsze procesy 
urbanizacji kraju. 

ZWRACAMY SIĘ DO PLANIS­
TOW PRZESTRZENNYCH, UR­
BANlSTOW, ARCffiTEKTOW, 
SPECJALISTOW WIELU IN­
NYCH DZIEDZIN O PRZYSPIE· 
SZENIE l'RAC 'NAD SFORMU­
ŁOWANIEM ODPOWIEDZI NA 
PYTANIE, JAKI BĘDZIE 
KSZTALT POLSKI W R. 2000. 

E . Gierek stwlerd:.:il następnie, 
że w pierwszym okresie reali­
zacji programu mie~zkan!owe!(o, 
kiedy to znajdować się będzie­
my pod silną, choć ml}lejącą 
presją najpilniejszych potrzeb 
i!ościDwych, o naszej polityce 
p<>winien decydować interes o­
góln0spoteczny. PIERWSZEN­
STWO W PRZYDZIALE MIESZ­
KAN MIEC BĘDĄ CI, KTO­
RYCB PRACA PRZYCZYNIZ.A 
SIĘ W ISTOTNYM STOPNIU 
DO POMNAZANIA DOCHODU 
NARODOWEGO I WZROSTU 
W~TOSCI OGOLNOSPOLECZ­
NYCH. Jest to realir.acja socja­
listycznej zasady każdemu 
według jego pracy. Nie ma zre­
sztii innej możliwości, jeśli 
chcemy przyspieszać rozwój 
gospodarczy, który rozstrzyga o 
po.Prawie stopy życiowej spole­
czeństwa. 

Istotnym elementem · przedsta­
wianej koncepeJI jest przy)ęcle 
zasady, te mieszkanie stanowlc! 
powinno coraz powszechnie) o­
sobls~ wl.a1ność obywr.tela, 
której nasz ustrój socJallsty~­
ny zagwarantuje pełne popar­
ele I ochronę prawną. 

W spóldzlelczośct upatrujemy 
główny Instrument realizacji 
programu mieszkaniowego, 
czynnik rozstrzygający o jego 
powodzeniu - podkreślll mów­
ca. Dotychczas spóldzlelczOść 
kbncentrowala 1w11. uwagę ii;łó-

dyskusji wygłoszonego 

V Plenum KC PZPR 
przez 

Wnie na budownictwie Wieloro­
dzinnym. Obecnie należy eicze­
kiwać od spóldz!elezoścl po<;lob­
nego . działania także w . dziedzi­
nie budownictwa jednorodzinne­
go wraz z poszuki w&nlem i roz­
wijaniem coraz nowszych form 
działalności. Ptzyp0minając, że 
w spółdzielczości mieszkaniowej 
budownictwo typu własnościo­
wego stanoWi obecnie zaledwie 
ł proc., że w Wielu regionach 
kraju malaly rozmiary budow­
nictwa indywidualnego, I bekre­
tarz KC oświadczył: Jeśli chce­
my rozwijać budownictwo je­
dnorodzinne, to nie wystarczy 
pomoc materiałowa, zwiększone 
kredyty i ulgi, ale niezbędne są 
akty prawne usuwające przes~­
kody na drodze do własnego 
domu. Nie można też zapomi­
nać, że budownictwo jednoro­
dzinne angażuje inny typ po­
tencjału, inne materiały, łat­
wiej w nim wykorzystać pracę 
włas114 przyszłych mieszkań­
ców. 

Jeszcze w tym 5-leclu - kon­
tynuował E. Gierek - koniecz­
ne jest stworzenie warunków 
dla intensywnego rozwoju no­
woczesnego przemysłu mieszka­
niowego. W ramach tego prze­
mysłu zostaną zintegrowane w 
jednolity system zdolności pro­
dukcyjne różnych branż pracu­
jących na potrzeby budownic­
twa mieszkaniowego. PoWinny 
one w pełni zaspokoić potrzeby 
budownictwa wielorodzinnego, a 
jednocześnie dać możllwośc! wy­
boru, by katdy kto pragnie zhu · 
dować dom jednorodzinny lub 
podnieść standard mieszkania, 
mógł bez kłopotu dostać wszyst­
ko, co jest do tego celu nie­
zbędne. 

M 
ówi11c o przestrzennym 
rozmieszczeniu· programu 
mieszkaniowego I sekre­
tar:i; KC zaakcentował ro­
lę wielkich aglomeracji. 
Tam bowiem w najbliż-

szym 20-leciu będzie się decy­
dował kształt socjalistycznej 
polskiej urbanistyki. Lista po­
trzeb jest tu ogromna. Od ro:rr 
poczęcia budowy szybkiej ko­
munikacji w niektórych wiel­
kich aglomeracjach, poprzez po­
prawę zaopatrzenia w wodę, 
ciepłownictwo, budowę lub 
przebudowę centrów szeregu 
miast. 

Coraz większego znaczenia na­
biera równtet ochrona natural­
nego _.rodowl•ka człowieka, Na 
czoło wy•uwa się zmniejszenie 
zanleczys~czeA atmosfery, och· 
rona 'Yó_d l zasobów ldnyc_h 
1tp. Drugi aspekt - to zaha­
mowanie tendencji do nadmier­
nie Intensywnej zabudowy. Od 
socjalistycznej gospodarki prze­
strzennej nalez,Y. oczekiwać za­
pewnienia miastom odpowied­
nich terenów zielonych i pod­
miejskich systemów leśnych. 

Mówca stwierdzi! jednocześnie, 
te troska o ro;>zwój wielkich 
aglomeracji nie może osłabiać 
zainteresowania problemami 
miast małych t grednich, Jak 
równie* rekonstrUkcją mieszka-

nlową wst. Pódstaw_g_w14 forms, 
zaspokojenia p\?ltrzeb mieszka­
niowych ludności mal,ych miast, 
osiedli i wsi l:l'/:dzie budownic­
two Indywidualne I jednorodzin­
ne. Należy zatem stwórzyć 
szczególne warunki dla tego bu­
downictwa. 

o warunkacl\ mieszkaniowych 
- powiedział I sekretarz KC -
NIE DECYDUJE TYLKO MIE· 
SZK.ANIE, ALE TAKŻE TO, W 
JAKIM ZNAJDUJE SIĘ ONO 
BUDYNKU, JAKIE JEST OSIE­
DLE, A TAKZE W JAKI SPO­
SOB ZASPOKAJ'A ONO PO­
TRZEBY RODZINY ZWIĄZANE 
Z WYCHOWANIEM DZIECI, 
KSZTALCENIEM, OCHRONĄ 
ZDROWIA, WYPOCZYNKIEM, 
ROZWOJEM KULTURY, ITP 
Realizacja tak pojętej społecznej 
funkcji mieszkania stanowić 
musi nadrzędny cel naszych 
działań. · Ten punkt widzenia na 
m ieszkanie, na środowisko za­
mieszkania, stanoWi także wy­
raz innej niż poprzednio poli­
tyki mi.eszkanioweJ. 

POSTULAT PEŁNIE.JSZEGO 
ZASPOKAJANIA POTRZEB 
WSPOLCZESNEGO CZŁOWIEKA 
TRZEBA UCZYNIC NACZELNĄ 
ZASAD.4, PROGRAMOWANIA I 
REALIZACJI OSIEDLI MIESZ­
KANIOWYCH. W stopniu więk­
szym niż dotychczas należy 
uwzględniać w naszej działalno­
ści , Inwestycyjnej potrzeby 
d:!:lecka w osiedlu oraz potn:e­
by pracujs,eej kobiety związane 
z prowadzeniem gospodarstwa 
domowego. 

TRZEBA BĘDZIE ZDECYDO· 
WAC SIĘ NA ZMIANĘ WIELU 
OBOWIĄZUJĄCYCH OBECNIE 
NORM I NORMATYWOW: ZA­
ROWNO NORMATYWU PO· 
WIERZCHNIOWĘGO J.1,fiESZKA­
NIA, JAK i NORMATYWOW 
URBANISTYCZNYCH. Ludzie 
chcą po prostu dobrych miesz­
kań, nawet jeśli wiąże się to z 
koniecznością nieco dłuższego 
na nie oczekiwania. 

K 
omplelcsowy program per­
spektyWicznego rozwoju 
budownictwa mieszkanio­
wego - stwierdzi! na za­
kończenie Edward Gierek 
- to program dla całego 

narodu I dla każdego obywate­
la. Pragnę wyrazić głębokie 
przekonanie, że cały naród swe, 
pracą przyczyn! SiEl do urzeczy­
wistnienia tego programu. 

maco DA 
Dziś za,chmuraenie u.mi.a~ko­

wa.ie, o.kresami du.że. Możll­
we>ść przelcl'tnego o-padu tub 
bul!'zy. Te mpera.tura maksymal­
na ok. 15 stop.ni C. Wia.try sła­
be o kierlMl·kach zmiennyt'h. 

Ju1ro pogoda i temperatura 
bez większych zmian. 

Dzi..~ słoń·ce zajdzie o 19.22, 
a jutro wzejdzie o 3.53. 

Imieniny Fra·nc'i.szka 1 Filipa. 

m zespól, którym kieruje 
członek KC - Józef Plńkowskl 
- I zastflpca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy, RM -
poświęci! swe prace takim pro­
blemom, jak charakterystyka 
potrzeb wielkich aglomeracj( I 
rozwój na tym tle budownictwa 
mieszkaniowego, zagadnienia 
demografic~ne głównych sku­
pisk miejsko-przemysiowych, 
działalność na tych terenach 
rad nuodowych, wreszcie -
sterowanie rozwojem wielltich 
aglomeracji. 

W zespole IV - pod przewod· 
nictwem cz!onka KC, I sekre­
tarza KW PZPR we Wroclawlu 
- Ludwika Drożdża - rozpa­
trywano w oparciu o ocenę sy-

Tematem prac zespołu V, któ 
rego przewodnictwo powierzono 
członkowi KC, I sekretarzowi 
KW PZPR w Lublinie - Pio 
trowi Karpiukowi - były tą.kle 
sprawy, jak udział członków 
spółdzielni mieszkaniowych w 
finansowaniu budownictwa i za 
sady rozliczeń, podstawy dzla 
lania nowego ty pu spółdzielni 
(lokatorsko - w!asnośclowych) 
rozwój służb remontowo-konser 
wacyjnych, doskonalenie f.orm 
organizacy jnych spóldz1elm i 
zasady działania jednolity ch 
służb projektowo-inwestycyj 
nych. 

VW Lodzi powołano 

Komitet Obchodu Swiąta ludowego 
wczoraj został powołany 

Lódzki Komilet Obchodu Sw1 ę­
ta Ll.lidowego, w skład któreg•J 
webo.cizi 40 O'Sób - przedstaw;. 
cieli różnych środo.wts.k. Na 
jego czele sta.nąl prezes MK 
ZSL · doc. dr Jal1 WawrzyJ\czyk. 

Na wcz0>radszym pos1edzen!u 
nowo po1wota1neg"o komiitetu za­
twięrd-zo1no program o-bchodu 
Swięta Ludowego· naszego mia­
sta. Pr-z;npada ono 21 ma.ja i 
obchodzone będzie pod hasłem 
40 roczmicy masowych strajków 
chłopskich, 30 roci-nicy wym?•· 
szu do wal ki I ock!zialu pa<rty­
za,nckiego Gwa.rdii Lu,dnwei ,.,. 
raz. 30 rocznicy zbrojtlly<:h wal.ir 
Baita.Jionów Chło·J)ski<:h z o ku­
pa n tern hi<blerow.skim w onro­
nie wysiedlanej przez Niemców 
lud.ności Ziemi Zaimojskiej. 

Lódz.cy .rolnicy zobowią1..a!I 
się pracować sipołecznie na rztic-i 
mfasta , przy remonta.eh świe· 
tlic. zak:!a<da·niu nov;ych dt'ólZ 
i porządkowaniu terenów, Wa::· 

* 11 osób rannych * 20 tys •. zł strat 

Zderzenie tramwajów 
Wczo rad około godz. 16.50 Ja­

dą-cy uJ. Nowotki t r amwaj li­
nii 23/3 z nie u.stalo-n y ch do­
t ychczas przyczyn u.derzyl w 
tyl sto.jącego na p.rzyst a.n\<u 
tramwaju lLnil 2.2/5. 

w v.'Yniku ul.eo·1.enia ra.n-
ny ch zostało 11 osób. 9 &po­
śród ruch po udzieleniu pomo-
cy przez pogotowie , zostało 
zwotnlo•nych do do-mu. Dw'.e 
osoby: Sta,n!s!awa Gołębiowska 
(lat '13) 1 Józef Tomczyński 
(lat 39) przebywa,ją w szpita-lu. 
życiu ich nie za,graża niebez­
piecz.eńsbwo. Stiraty wyn.Lkle z. 
ko li"Lj i szacuje się na ok. 20 
tys. z.t. Dochodziilnie w toku. 

(cis) 

tość tych deklara.cji oblicu 
si~ na po.nad 3-50 tys, zl. 

(.I, kr.ł 

li owoczesna.„ 
rudero 

l .5 styozn!a br. Iokatl>rzy b'lo4 
ku ipny ul. Trakto-ro'\vej 63 .o­
trzymaLi kll.uoze do 9\VYCh mie­
szkań. Już wtedy stw1ier~li 
niewjM"ygodną wręoz. ilo-ść u­
sterek, l!ltórych z dnia na dz.leń 
przybywa. Być mo~e miaey do­
pelmi wcu:„rajs zy p.rzy;padek, 
jaki zano-towamo, w tym no• 
·wym, 10-piętrowY'm bl'oku. _o­
tóż. na wysoJm·ści 6, 7 i 8 ptę• 
bra za.częly się pokazywać pęlt• 
n ięcia na ścianie srezytx>wej, a 
na .ruemię posypały się szcz.ąt­
ki zmia.żdżo.nych pustak6'w. We• 
zwame pog<>towie pionierski·e 
SP zabezpieczyło przejścia, a 
przy pech-0-wym blo-ku słutbi:: 
,pel.nią funkcj0<narl,u.sze MO. 
Dzi ś zjawią się tam chyba eks­
percd., k;tórzy u.staJ.ą o co cho­
dzi. 

wa,rto dodać, :Ile blok ten1 
choć nie posiada jes-zcci:e tyn• 
ków, wygląda Btrasz.J.iwie, WY• 
padają d,rzwi, pękadą ściamy i 
sutLty, odpadają tynki we­
wuięt.rzne. Być może, teraz ktoś 
ze"hce się zająć kłopotami lo• 
kat<>rów tego oomu. (z) „ 

Red. GERARDOWI PUClA• 
TO z powGdU zgGnU 

MATKI 
wyrazy WsPólelJUcia skład& 

ZARZĄD 
~ODZKIEGO ODDZIAl.U 

STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

.e SPORT .e SPORT • SPORT .e SPORT • SPORT .e SPORT .e SPORT .e SPORT • SPORT .• SPORT • SPORT .• SPORT 

Przed VI Letlimi Igrzyskami Młodzłeiy Szkolnej Polska - Szwaicaria O:O 

Lódź przygotowuje się · do przyjęcia Dziwna polityka trenera Górskiego 
Hiszpania 
Bułgaria w TV 

Telew!Jz.j a Polsl(& cey'!r!4 Sit.U•• 
nla„ by uzyskać transmisję z 
me= pdllka.rskiego Hi>s>zpania 
- Bułgaria (31 bm. w Bul!'gas). 
Jak wiadomo, i;po-tkail1de to . u­
decy'Cluje, kltó.ra z dwóch &'u· 
:ijll!l Pe·l.ska ozy Bułga,ria wysta.• 
Pi )N ftnale Igrzysik Oldm.plj• 
skich w Moil1a.chlum. 

Nte wleni, ozy ktoś w P~lsce my jut bez mllla na pamlęl!. ellwmk był do pokonania I to naj"lepszych ~cznłów - sportewców ~~:~ę ~~l=~a~!a::~:g:1~!: je~:t'ąG~,:~h~yobda ~~~w~,~~ ~oJ(!"ido;::t:as:~e::i1:~allJ~ 
nera pilka.rsk:iej kadry narodo- kań a.bsolwtlnlie nie spełnia po- polską druży·nę w wyjątkGwej 

VI Ogólnopolskie Letnie lgrz:v• 
ska Młod.ziety Szkolnej, rH­
poczytUJj,ce się !Z lipca br. w 
Lodzi będą ja~by drulfll czę­
ścl4 zaczynającego &lę równiet 
w naszym mieścłfJ dwa dni 
wezetnleJ Zlotu Młodych Puo­
downlków Pracy I Nauki. Sci­
sły zwia,zek tych dwóch wiel­
kich imprez podk!'eśla.no wczo­
raj na . konfęrencji prasowej 
zorgani'llO'Wanej przed Igrzyska­
mi przez komitet orga:nizacyl­
nY igrzysk. Do Lodzi gjedtie 
bowiem w tych dniach kwiat 
polskiej mlodzie:ły - wyrói­
ni.&ją,cy slę w pracy, nauce 1 
aporcie. 

PrzyigMowM!l.a do ig>rzys.k •Il 
juiż w ,pellni zaawainsowane. i.i,. 
cza,cy ok. 30Ó <isób ke>mJAoet or­
ga;nit.acyJny ,przep.rowa·dza bie• 
żące iprace, 1ktQrych u.kor<ino­
waniem będzne lipcowa. impr~ 
za. Rywalizacja na ig!'zyska.ch 
nie o,gra.niczy się tYl\c.o do 
sporlu. ·Poza naijl~zymi na 
bie'bńi oey bo~ku. wyło-ni.ona. 
zootanie trój·ka uei.nf.ów, która 

TMer Brzeieńczyk 
aalal 
w Górnika Zabrze 
Iw polnform-ll )'lnedatawl­

clela PAP, prezes klubu Gór­
nika ZabrlAI, dyr. Eeyk Wyra., 
trener Antoni Brzetańoeyk nie 
zrezygru:>-wftl z dotychQz&solVej 
pracy 1 nł :!a.I &pl~kuje siei dru • 
tyną Włodzimierza Lubalisltle­
go. 

Mia,.~& w . bieżiicym roko.i 
szkolnym na.jl~ps-ze wyiniki · z.a· 
równo w ,nauce, ja·k 1 sporcie. 
Zawody na łódzkich boU.kacb 
~o~rywa.ne hęl;li\ w lł dyscy­
plinach spGru.wych. Po.za Lr&• 
dye.:r!nym.I: la, tunnasty){Ą, ju­
do, łucznictwem, pływaniem, 
szU'inier1t11., kouykówką dzieł<' · 
cząt I chłopców, siatkówką 
dti.ewc~t i chłopeów, iJllkli, rę· 
c.zn• i n1>żną, doszły dwie no­
we - zapasy l kolantwo. Na 
iiwyeęzców czeka 780 medali. 

Zlot ora.z ~!:<I'ZYsk:a 511 okazji\ 
do podejm<l'l\' 2'11i.a czynów sp~­
lecznY'Ch. I ta·k łódzka miodzie.i 
1zk~l.na :roboWil\Zała się odda~ 
IO Upca br, przedszkole puy 
ul. P()~7.ie.rsklej, zbudowane w 
ezynie społecznym z 1>kuji zlo­
tu. Aktualnie · trw&.111. tam pra· 
ce. 

o !IPra·w.a.eh tych l!nlormowaU 
wozo.raj dJ;i.enruka:ny: pi-zew. 
ŻG SZS w. Winkiel, kurą.tor 
OS m. Lo-dzi H. Grmda, przed.­
S'taMciel WY'd.Z. P;o'f>., P.rasv i 
Wydawai-ctw KC P~PR J. Bar· 
n~t, seJm-.etarz. g~n. SZS W. 
Mroczkowski, z.ast. kier. Wyd~. 
Org. KL PZlPR w. Twardow­
ski. (S) 

* !'r&'Wd()ll)odo.bnie w ezuie 
i~zY'Sk w Lodm odbedzie się 

ciekawy mecz o cha.rakUirze 
miod-zynarł>dow;om. Do nuugo 
mia~a ma przyjechać czołowa 

d?'UIŻY'l'l& u1rugwad11ka Penarol 
M-ontevide-o, która s-potkalaby 
si t: na stacdton ie przy Al. un.I 
z n<pl' ezea,ta"Cj ą Polaki. ił~ 

wej p. KaziJIUerza Górskdego. kladany-ch w rum nadziei, to niedyspozycji. Nadal więc bę­
Jeżeli już pGJska reprezentacja należy na. jego miejsce p~izu- dziemy czekać na Ja.kleś decy­
rozgrywa spotkarula. towarzyskie kać zawodnika młodszego, któ• zje w tym względzie, na po­
z zespola111ii. niewiele Uczącymi ry by ewentuaJne brak.i rutyny prawę. Bo w ko-ńcu cóż poza 
się na pilka.rskim r:l"nku euro- nadrobll śwleżo6cd.ą, szybkości.Jl o:r;ekaniem naim poz;Mta!o? 
pe;tskim. to chyba podstawo- i a.mrncją - czyli .;echami cha- M. STOLARSKI 
wym eelem takich meczów jest ra.ktery.stYC2ll1Ymi · dla wk:racza-ł-<-------~----------------:-----::--­
wypróbowainie jak najwdęk.sO<ej jących do reprezenita-cji zawod­
llości zaiwocin1k.6w, którzy w nlków. Te same zres21tą uwagtl 
przysr.lołci mogUby za.st!Ulić mO'bna odnieść do Ka.zlm.lerza. 
tzw. piłkarzy zasłużonych. Deymy, którego strzały pGnad 
TYMCZMe.m Da.ft selekcjooer poprzeczkę mogą się priyłnić 
na spotk.anie Polska - S21Waj- w nocy ka:Odemu kibicowi. Są 
ca.ma wyst111w1.a za.róWlll·O w przecież w Polsce mrod:gj, uta­
p!erwmej Ja.k i drugiej linii za- lentowa.ni piłkarze, którzy z 

Dziś etap Gera - Karlove Vary 
(Dokończenie ze str. 1) 

wodników, k<tórycb bl~y zna- pewnoścdą mogliby spróbować 
wa, ałe w tym wyścigu jesz­
cze niczego specjaln..go n ie do­
konał. Naiszymi naj.grotniejszy­
mi rywalami se, reprezentanci 
PoliSlki. Triumrfaito.rów w klasy­
f ika.cji illdywidu.alnej należy 
u.patryiwać wśród kolarzy Pol­
ski i ZSIRR. Najwięcej szans 
ma Szurkowski., my na razie 
mY'śliany przede wszystkim o 
błękitnych kosz.ulikach. Mo·że 
ten wyści.g wygra·ć również 
Nielublm, Krzeszowiec a.Lbo Go­
r-el-0w. 

tyn~ stać na !ikutecimą o.bronę 
żó~j i błękitnych kosz.Ulek. 
Mamy szybkich na finiszu :r.a.­
wodni;ków jak Milde, Ober­
tr.a.nz i Schiffner, dob:ych 
„tórall" Goru;chorka. i Kuehn&.. 

Zwycłęsfwo 
koszykarzy-LKS 

Wcznrao w 'Lodzi l!'O:t.począł 
się mi~d:zyinaro.cto-wy tul!'niej ko· 
szy1ka·rzy, zorga.nizowa,ny przez 
LKS :r. okazji „Dnia Wló-kn!J­
rza ". 

W i:>ie.rws"Lym spo11ka•niu ju­
gosłowiański zespół dru·gollgo­
wy Istra,g•r&devno Puila poko-
nał Stairt Lódź 7l :68 (36 :30). 
Nadwlęcej pu.n.któw dla zwy­
cię-zców zdo·byli: żiwkovlc 22, 
Serkov 18 I Lemasicz 11, a d.la 
Startu: SO'bcz.ak Hl, Bek i No­
w&k<>WS!ki. po 10. 

Drugi mecz. międz.y LKS t 
Skodą Phlz.no (CSRS) za<kończyl 
się zasłużonym :t.W)'cięstwe,n 
lodz.iam 79 :63 (53 :27). Nady,ięc~ 
punktów dla LKS zdt'lbyl!: Za­
rzyeki 18 i W;yirzy.ko-wski 12, a 
d!la IO~Oi: Ra uch 20 i Masa t 1Z. 
Dziś o go.ctz. l.7.3il w haa 

!)TZY Al. Unii 2 Istra.gradevn u 
spotka s ~ę ze Skodą., a nas tęp­
n ie LKS g.rać bedizie u Sfa•­
~. (m) 

swoich umiejętinoścl. 
Tymczasem eksoperymenty na­

l!Zego se.Jekej0111e.ra aięg.nęly 
WC7JO-ra.j defensywy. Lima ta, 
na.saym zda.niem, Pl'\l.Y udziale 
w niej G<>rgonia., An.!lzoka, Szy­
mannwskl~o i Wnżego byla 
chyba najbardlJiej u.sta.bili>JOWa­
ną forma.cją n&M.ej l'eprezenta­
c;il. I uecz.yw.iścle, wczoraj 
na.jja-śnlej.szyml pun.kitami byli 
wtaśn.le w polskiej dr'llżynle 
obrońcy - S:zymil.now\Ski i Gor­
goń, Natom.last pomoc.nicy 1 na-
pa•&bnicy .zagraJi zdecydorwanle 
poniżej gwojego no11IDaJ.nego 
pOOJ!omu.. 

Jen cze więc ra.z pntwłerchiła 
61.ę smUltna pra.wda - brak sta­
blhlzaieji w naszej reprezenta­
cji, Z ~tiolami silnymi p<>tra­
fJony i;ię '\WJllieść nawet na wy­

BERND BARLEBEN (NRD) -
Dot;·c~czasowe WJl'11j.ki m oich 
pCl'do.piecz.nych se, lepsze niż ~­
czefkl:walem. Uwa,żam, że d't'.:-

Komunikat „Totka" 
żyny pilk~rskiego kuru;.ztu, na- w .zaOOta<lach Toto Lotka z 
tomia&t z d.rużyna.mi niewłele dnia. 7 maja 1972 r. stwierdzo-
umiejącyml., borY'ka.my się jak no; 
z .prze57Jkodam! n.le dG przeby­
cia. Stą,d Sltałe roi;c.za.rowa.nia. 
Przety:wa.Jłśmy to i wozorlllj o­
glą.da,ląc sp.otk3ll1lie ze Szwajca- 1 
rlą. S.})odiiewal!śmy się dobre-

1 go tnec~, fwtbolu zna.mioinują-
cego iv,„rO'St umiejętności l 
Dai5:Zf1.>h pilkal\"zy. Pinecle~ ·pril\e~ 

LOSOWANIE n 
e i!'O'TJW, z 5 traf. prem. -wy­

gra1ne po 437.350 zł, 229 rozw. 
z 5 traf. xwy<kl. - wygrane p o 
ll.~ zł, l.:l.639 rozw. z. 5 t!'a­
f (<iniami - '\\-yg.ra,ne po 287 zł, 
240.472 rozw. z 3 tratienLami ~ 
wygrane po· _l& z.t •. 

KAMIL HATAPKA (CSRS) -
Najważniejsze eta·py rozegrane 
zootaną w .Czech-0slowa.cji. Kto 
pomyślnie pokona „cz.es.kie kop­
ce" mo·że już u.trzymać sw~ 
przewag.~ na p!a,skich polsikic)1 
etapach. Lndywiduatnle powi­
nien ten wyścig wy.grać Sz·ur­
ko.wski, w kJasyhkacj i zespo­
ło-wej zwycięży prawdo-podob­
nie zespól ZSRR. 

ANDRZEJ TROCHANOWSKI. 
(POLSKA) - Mamy Wera ct.-u­
i Y'nY Szurkowskiego, ale gMź­
ny będzie '1'ÓW\!lież n ie doceitia­
ny przez ry wali &neszowtec. 
Pla·n tai\tlYcz.ny polega na u­
możliwieniu nasz,e,mu tandemo­
wi a w atllsu w klasy:fiika,cji i n­
dy wJ,du.a.Lnej. oczywiście, gcty­
by szulllkows k i miał na tras ie 
defekty lu.b wywr01lkl, ot rzyma 
natyohmiast pomoc k olegów. 
Wabka w klacsyfiJkacjl ze~poło­
wej jesł obecnie na dalszV'n' 
pia.n ie. 
D"lś kolarze rozegra ją VI etap 

z Gery do Karlovych Va.rów. 
Trasa wynosi 159 km I prowa­
dzi po mocno pofałdowa.nyni 
terenie. 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
:ó~~mow elektryków insta.latorów do punk­
gos . gc wych na zryczałtowanym rozrachu11ku 
rn~°:J~zymEl kzatrudni natychmiast Spó!dzieinla „ e tromont•• w Lo"~' Ul p·~-k 
ak& 257. tel. 68Mł. ...... ' 

1~30:8~k 
IST. INSPEKTORA d k cen'em .· .s. osztów I cen z wyksztal-zerz: WYZSZYm IUb średnim i kilkuletnim st.a.-
wyksrfa1~~nf~;, w;i·~rano~isku_. st. maszynistkę z 
apektora d h e . m I stazem pracy, st. in­
d . . i .I!. b P. st. inspektora d.s. analizy zatru 
rg;,~i1: PfJ:cd st. inspektora d.s. inwestycji, kie: 

t k . a za a u. gospodarstwa samochodowego 3 
5 • s1ęg;>wych, kierownika zakładu wędzarnidze­
~lk z 

1 
:';_kszta}ceniem wyższym lub średnim plus 

tru<I u .e 01 sta~ pracy na w.w. stamowiskach za­
Gra~enl1atychmias-t Centrala Rybna. w r..odzi'., ul. 

ee 6. . 3135-k 

BLACllA!tZ'!' w zalcresie wemty!Ae:fli mont&-6w.f---------------------------------------------------------------------------------~ 
spa~a:e:ey insta.laeji sanital'!lyeh, elektl'~nterów, 
układ&~y izolaejf c:>raz pomocników w wytej wy­
mienionych zawodach do pracy na terenie m. L"O­
dz! i województwa zatructni Pmeclsiębiorstwo Ro. 
bót Instalacyjnych w Lodzi. ul. Strzelczyka 21. 
Informacje telełoniczne 403-30 wewn. 28, 3893..Jc 

INTENDENTKĘ do pracy w ołr<>liku wypoczynko­
wym w Sulejowie zatrudni zara.z l.ódzkie Wy· 
da.wnktwc:> Prasoiwe „Prasa" w Lodzi. Zgłoszeni~ 
przyjmuje dział kadr, ul. piotrkowska 96 IV p. 
pokój ł()l w godz. 8-15, ł230-k 

INŻYNIERA mechanika na stanowisko starszego 
konstruktora do OdclziaŁu KonstrukcyJnO-?rototy­
powego z terenu m. Lodzi zatrudni natychmiast 
:t>11Zędzalnia Czesankowa. im. Gw.ud.l.i Lud.1>weJ 
„PoHuermo''. w _l.odz,i, ul. Wróblewskiego 19, Zgło­
szenia p.rzyJmUJe dzial kadr 1 izkolenia zaw<>dO-
wego w godz. 8-14. 3320-k 

CHCESZ OSIĄGNĄC DOBRE ZAROBKI? Znaj 
dz1esz je w l.ódzkim. Pnedslębio:rstwie Budc:>wn1: 
ctwa Miejskiego nr 1, ul. Piotrkowska 55. Przyjęć 
dokonuJe dz1a1 kadr i szkolenia, prawa oficy"a 
1 p„ po.kój 2u2. Pneds.iębiorstwo przyjmie : tyn­
karzy, murarzy, cieśli, stolarzy ręcznych i maszy­
nowych, monterów konstru.i;:cji betonowych, mon­
terow rusztowań rurowych, betoniarzy, posadzka­
r;;y, . robo~nikow niewykwallf1kowanych oraz do­
zorcow pia.ców budów. Przedsiębiorstwo zapewnia; 
wysokie zarobki w sy&temie akordowym oraz mo­
żl.Jwości otrzymania premii za Jak.ośc, pracę wy­
lącz,nie na obiektach nowych, zlukalLzowanych na 
terenie miasta. bezplatną odzież oraz spr:z:~t 
ochr<>ny osobistej, · w okresach niskich tempera­
tur za niską opla.tą (•na placach budów) wysoko­
kaloryczne cieple positk.i regeneracyjne, fachową 
opiekę lekarSłką i dentystyczną we wlasnej przy. 
chodni lekarskiej oraz możliwości leczenia w spe­
cialistycz.nej Poliklinice Budowlanych. Na kaulej 
budowie można korzy,;tać z oćl.powiec:Lniego zaple­
cza socjalno-bytowego, (.świet.lica, jadamia, su­
szarnia odzieży, umywalnia). Zamiejscowi otrzy­
mują za.kwaterowa.nie w hotelu robotniczym wy­
dającym obiaidy po cenach obniż<>nych, zamiej~o­
wi po prz;epracowani u 3 lat osiągają możliwość 
otnyma.nia przyrzeczenia na pobyt stały. Dla mlo_ 
dzieży - w ramach patronatu ZMS - po odpra· 
cowaniu części wkładu miesz.ka.niowego istnieje 
możliwość wcześniejszego otrzymania mieszkania 
Prze<lsiębiontwo dokonuje przyjęć do pre.cy be?. 
skierowania z Wyd:Zialu Za.tr.u.dnienia Priozydtum 
Rady Narodowej. 2912-lr 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwira ANFORO· PIEC akumulacyjny I KW 
WlCZ, wenery.cz.ne, skór· s,pr~dam. C.:z;yżow1cz, 
ne. 16.30-19. Próchnitka 8 Gdańs·ka. ~ $7t0 g 

od 
===== 
do 

o.d -do 
czytelników czytelnlkow „„„„.,„„„„„. I 

Bo.j.e o futra karakułowe ... 
Dla. z,wi~ksze-nia. ilośct towB- Ale to tyhl<:o jecl.na stro u I 

rów i urozma iceni a łch wyi:h1- medalu" Dl'Ujgą sta·nowią rekl;.- · 
ru resort hanc)lu wewnętr-7,nP.• macje. które najpetniej m vin 1 O rekłamac12ch 

~ stów 
go S ięgnął w ostatn1m okres ie określić slowem posezonowe.. 
w n.ie spotyka.nym dotąd stoi;:- Polega.ją ooe na tym, te wieb 
n iu po im.port. Dzięki te'nlJ klien tów nru wios.nę uczyna. 
mamy · w sklepa·ch · &wetry 1 ·· f<.!. znosić wyslu.ż0·ne podczas •Int 
tra. i dzia.niny i obuwie ze wszy. 1 m.rozów budki itp„ bo na~lf' 
sbkich n iemał stro·n świ;!ta stwierdzili, że posiadają •),„ 
Ale jako u.boczny produkt tej wyjąbk<>we braki i nadają sle kilka n lespodziewanej e>bfit<>ścl dóhr ty•lko do wymiany. Ko:nprorn " , . 
mamy też nie spotykany pne:i sowe p.ropo-zycje naprawy na 
tem wzrom r eklamacji. w .. ko-szt sklepu nte z.najdują u- i---------------
piękmyich albgiel&kich siwet„r· - znania w oczach t yich kl ien~ów zaproponowanego po-, 

zwrotu 80 procent . 
(bJ 

mia&t 
C~t.kC>WO kach po 7-20 u. sztuka, czę~.to gd>"ż usakysfa•kcjono·wać tch 

już po dwóch miesiącach • pn· móże jedynie nowa para. t•· r.1 
jawla.ją się dz:i.ury. Ni i;,m ieck\1! razem wiosennego obuwia. n ... „ , ______ ....... _______ _ 

para<Sohki ,..Daniel" ro·z.padają klamacje tego typu płyną o-d 
się po pierwszym . użyciu. A ma.rea pe~ną strugą do wszy. 
etektowne futra ft"a.ncu.skie :z: stk ich placówek hamdlowych 
w!ókien Slltuoonych nadają s'ę Tę swoLstą wymianę artyirn-
w zasadzie na jeden sezon. I 2ów zu.ży-ty,ch .. na no•we , •1la­
to n.ie z.i,mowy. twia nieprecyzyj-ność przepisów 

Handel 2ódzkl znaJdując g!i; regulujący•ch &pra.wę wymian. 
między miotem a. kowadlem, . 'Drwa.ją więc · tygoctniami a na-
ci:yli między chęcią do·st<>sOWĄ· we,t miesiącam i klót-nie i pn!'-
nia się do pięknej deWtT.Y targi anga.żi.id;i.ce czas · i ener· 
„k:lient ma. !'la.c:.ie" a o.pinią gię wielu lutdzi. Dopóki w 1 ę~ 
rzecze>imawców i dbałych o !n- n ie na·St1\•pi Ja•ka.kobwtek w 1-.1 
te:-esy przedsiębio.rS<twa rall• dzied·:ziJnie jasno~ć, reda.k:jG 
ców . prawiny'ch g i.rn.na.stykuJe nadal będą z.a.rzucaine s•karga-
się ja1k może. Toteż ch.>-ó . ml wystrychn iętych · na. duJka 
przepisy zobowiązują przec!Js.'.o· czytelników i ka·żdą ·sprawę 
biorstwa han&owe do udzie\11· trzeba bęidzie załatwiać indywl· 
nia nabyvtcom satysfakcji · nie dualne po.przez wydzialy han-
tyLk-o me>ralinej, ale· i materi~i- d.lu czy na.wet ,Mi:.n.isterstW" 
nei c:>r>a.Z są jedna.ko-we dt& Handlu We.w.nętrz.nego I Uslt•ll 
wsi:y&łlkich, jedne przedsiębio:- ta.k, j-a.k to m ialo ostatnio mie!· 
stwa zwra.ca.ją n.aibY\Vcom wy- sce w ·przyipadku reklama.ej! 
brakowanych bubli, jedyn f11 fwtra ka.rakułowego o-b. J. G., 
część wylC!anych na nie p!enl~- której dopiero- po długich b?• · 
dzy, ilitme u.ś nie zwncaj;a Ja·ch przyznano pełny ekwlwa· 
wca.le · len.i na. nieuda·nY :z:aJcu1p ~· 

·Polsilver 
źle wykonany? 

B. G. Golę się polskimi „Po!· 
silverami". Osta-tnio ja·kby ich 
Jakość &ię po.gorszyła. Po pro 
.stu drapią i po jednorarowyin 
użyciu trzeba Je wyrzucić. 

RED.: Redakc11jni Jwledzy 
wśród lotórych przeprotvadzitam 
mtni-amkietę, nie potwierd.zili 
Pa.na opi•nii. JedlUhkże dla „ru<y· 
stego sumienia", przekruzaliśmy 
LódZ'kim Za.J<.lado'm Wyrobów 
MetaloWych „dowód rzeczowy". 
Zgoonie z za•ktallowym.i zasada• 
mi przepr·<>Wadzonci wnikliwe 
bada11iia. labor®ory~ne czterech 
ru>żyków. Wykmz-0.ly one, że pa· 
ramieiry z<U0żone w technot-ogi! 
są uinyimrone w gra11iicach obo· 
t.L>iqzujących tolerancji. Nożyk 
podda•no rómni-eż praktycznyin 

RED.: Udać się do ZUS· a.by próbmn g.oi.enia. Jedną ja·k ł. 
wypla.cil zaliczkę. Zgłaszający dtrugą stroną noż11ka moż.na by· 
się po zatli.cllkę mu.si być jer!- ló ogolić się skwtecznie o!iem 
.na.k n•adbllliższym czlonklem r~- ra.zy, co świadczy o kh w11so-

. dz~ny - mal.żonki.em, d ·~ .i l'- k i·ej jaike>ści. Jede.n z używa• 
_ckiem, wnukiem ttp. Pozostalą nych nożyków W!tkazal jecinak 
J.Qwotę do wy·sokoścl trzykrot· liczne uszikod·Z<?"1.ia mech<1>niczne, 
neJ renty ZUS m<>że przekat.ai' ale nie POi1L'S·tlUy one w proce• 
rodzin ie dopiero po przedloże- sle proclukcyJin11m. Pra.u,'dopo. 
n iu rachLLnku z z.a·kladu t>O- dobnie był on tle uiy~kowainy 

EKONOJ\USTĘ ~ wyższym wykształceniem ze zna· 
~omośc1ą organuacji pracy do dzialu ekone>micz­
:iego ?raz ekonomistę ze średnim wyokszta!ceniem 
1 znaiomością branży metalowo-elektrotechnicz­
nej d? działu zaopatr.zenia przyjmą P<>ludniowo. 
l.ód,,;itie . Za.kłady Pn:emysłu Jedwabniczego. 
Zgroszema prz~jmuje dział spraw osobowych w.w. 
zakładów, Lódz, ul. Millonowa 25 w 11:od.z. 7-15. 

Dr ZIOMKOWSKI, „kor­
lNŻYNIEROW, techników budownictwa lądowego ne, wenerycz.ne 16-19, 
g uprawmel\1am1 na stanowiska :icterowników grup Piotrke>wska 59, e>pró~z 

RADIO tr.anzystoro·we 
„Riga" o.rarz; tut.ro kan· 
kulowe czarne (rozmiu 
śred.nl) - spraedain. 

PODSTAWA ZASILKU 

111rzebowego. t przecho-wwwa•ny. A j-O!kiego 
W przyipalilru 7.glo.szenia . s't: I zdatn<ia o „Po!~ilverach" '<ł inni 

dal&zej rod.ziny lub osoby ob- . .Czytelni.cy? (·g) 

cej po stwierdzeniu, że dana "?===============:;; 
e>soba jes.t upa<wa.żnioma do u- .: robót, kierowników pudów robót wod.-kan„ cie- sobót 5995 g 

Pl?wni~zych, techników z prasktyką na stanowiska 
m1strzo_w w.w. robót. inżyniera mechanika ze zna· 
jomością sprzętu budowlanego', ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem i praktyką w budownictwie 
na stanowisko specjalisty do spraw planowania 
1 anali~ _kosztów własnych - zatrudni Lódzkle 
Przedsdęb1orstwe> Robót Inżynieryjnych Lódź ul. 
Sienkilewicru 85-87. Zgłoszenia przyj~uje s~kcJa 
lkadr, pok. 801, tel. 658-16. 3099-k 

Te>l. 498-ł2 17~1 g 
ST. K.: Jf.IStem :r.atrudnlony 

jako strażnik. Moje uposażenie 
miesięczne wynosi l.!50 :r.ł, a.I~ 
:r.a pracę w niedzielę I święta. 

jęcia się pognebem Mnarlei;;:. 
renciisty, równ leż v.ryiplaca s1;: 
zalicz.kę a po de>starczen iu 
ws.zyistki.ch rachu1nków związa-

KIEROWCOW z I i n kat. prawa jazdy, monte­
rów samochodowych, spawaczy, ladowa.czy opera­
to-rów na dźwigi samochodowe, palacza c.o„ za­
trudn·i natychmiast l.ód:akle Przedslęb.forstwo 
Tran.sportowe Budownictwa. w .LC>d.71, ul. Górni· 
CA 18-36, 3128-k 

'l'ECHNIKOW samochodowych z,e stażem pra.cy w 
transp0<cie na stane>wis-kach dyspozytoo:ów lub re­
te.rentów. kierowców samocho<lowych z l i U kat. 
prawa 1azdy lub co najmniej z kat. C, oraz mon­
terów samochodowych zatrudni Wojewódllkle 
Przed:s1ębie>rstwo PKS m Oddział w LodLI, ul. Gl· 
balskieg.o Z-4. Uwaga.I Dla wyróżniających się kl"­
rowców, po kilku Jatach wzor<>wej pracy istnieje 
możliwość zatrudnienia w przewozach międzyna­
rodowych. Warunki pracy 1 placy do omówienia 
w dziale osobowym. 3812-k 

GLOWNEGO księgowego z wykszta.lcen!em wyż­
szym i z,najomością zagadn ień branży budowlanej, 
murarzy, stolarzy, blacharzy, hydraulika oraz po­
mocników elektryków, zatrudni natychmiast z te· 
renu m. Lodzi Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wbne Handlu Wewnętrz.nego w L-Odzll. ul. Piotr· 
kowska. 67. 35S2·k 

MURARZY, betoniarzy, robotn.iik6w budowlanych 
oraz operańO<rów turawl wieżowych - zatrudni 
natychmiast Lódtkie J1Tz:edsiębforstwo Bud<>wni­
ctwa Przemysłowego l.ódź, al. Kościuszki 101, tel. 
571-07. Praca na terenie miasta Lodzi. Wynagro· 
dzenie wg Uikladu 21biorowego w budownictwie 1 
mcżllwościll uzyskania do 30 proc. premii, 

TOK.Alł.ZY, wytaczarzy, szlifierzy, ~ieortaczy. mo­
del.arzy, pracowników do straży przemys1owej, 
pracown<ków niewykwalifikowanych do przyucze· 
nia, sprzątaczy hal produkcyjnych, metaloznawct: 
do laborate>rium metaligraficznego z wyższym lub 
śrelinim wyk&Ztalceniem I 3-letnią praiktyką, elek­
tryika - pi·rometrażystę do działu głównego ener­
cetyka ze średnim wykształceniem technic:rmym, 
technika chemika do galwanizerni, 2 galwanizerów 
do pracy przy procesa.ch cynowania - wymagany 
długoletni staż pracy, 3 hart9wników z dlug-0letm~ą 
praktyką do pracy przy procesach azotowania -
zatrudni natychmiast Kombinat „Po.nar - Jotes" 
w Lodm. Zgłoszenia przyjmują działy kadr w Lo­
dzd nt!Y ul. W61Ć.Zańskiej 178 l Papierniczej 7 (Za· 
r-z,~ - dojazd tira,mwajem linii nr U) eodz i~nie 
w godz. 9-12. łll62·k 

UW AGA ROBOTNICY BUDOWLA<."<JI 
Jtealizujemy najpoważniejsze tnwestyeje pl"UTl'IY· 
si.owe na terenie m. Lodzi, w tym Kom'binat Dzie­
wia.rsko-Konfel';cyjny na Teofilowie, w ~iąa>~u " 
czym przyjmuj~y: muratzy, betonlai-zy, , cie81i, 
:montaitystów, spawaczy. ślusarzy, operatorów żu­
rawi wie:!;owych. operatorów żurawi sam<>jezd­
nych, opera.torów s.pri;ętu ciężkiego i lekkiego, 
kierowców, robobnilków ni~wykwalifik<>wanych. 
Dysponujemy także wolnymi sta,nc:>wiskami dla : 
lnżyil'lietów buctown.ictwa lądowego, techników l 
mistrzów budowla,nych zarówno w zuz1,d.zie 
pn.edsię"1ocs.twa, jak też i w bet.pośrednim wy­
konamstwie, inżyniera or.az dla technlka lub eko· 
com'isty :i praktyką w zakresie inwestycji wla· 
&nYCh. 
OCZEKUJĄ WAS! 

wysokie zarohki, WY'nikające tt st~w&nil!. ?M'&cy 
w ak<>rdZ'ie zryczaltowa.nym e>raz umów komple!C· 
&Q'WYch, zawieri>nych na calość robót, premie Z8 
dobre jakościowo wyke>nanle robót, nagrO<iy za 
l!lkl'acamie terminów wykonania robót, nag·rody za 
dobre w}'lniki We współzawod11ictwle pracy, dobr:z:e 
~satl:one zaplecze. posiłki regeneracyj.ne, moż11· 
wość uzy6kania wkładów na spól<lzielcze budow­
niOllWO m1es~~a.nlowe i budQ'Wtllotwo indywidualne, 
:zorgan.l!zcWainY wypoczynek świątecz,ny i U!rlopowy, 
kolonie letnie i 1.imowe dla waszych dzieci, karta 
pra.cown.tka kadrowego I wynikające z niej przy­
wileje. Zg?Mzenia przyjmuje <>raz udziela J)elll'lej 
informacji w zaikresie warunków pracy i płacy -
Dzlal zatrudnien•la, Kadr ł Szkolenia PrzedsięblM. 
•twa. Bud<lwy zakładów Chemicznych „ChemobU• 
dowa - Lódt" w l..otł'l>I. ul. Aleksutdrowska 67, 
tet. 5'7··39, Dojazd tramwajami linii 5, 2ł, 25, 28, 
f4 lub autobusami linii 7ł, 7ł bis, 7~, przystanek 
prey ul. Aleoksaind.rowskiej róg ul. Grabtleniec ob<'k 
~:·· 3167-k 

SPOLDZIELNIA Lekarzy . 
S,pecj.a.Li<>tów „ZdTO•Wie", ROWER mrodrz;le-Ż<>WY „. 
ul. Za•ze-wska 7 świad- ra·z pont<><I sprzedam 
czy u.slu.~i w zakreste Tel. H3-12.0, po 1' 
mterny, „ g.iJnek<>Lo·g.U~ 1a- PUDELKI sprzedam. Od­
.ry.ngoło·gn («iorosli l tl'zań.sJ<a l8 5687 i 
dzie.c1), st<>ma.to•logLl wraz -----------
z pr<>te•tYką i ortodon· „OCTAVIĘ su,per" po 
cją, Wyikonuje za.strzy- ka.p Ltalll'lym remc:>nc~-e. 
k_!. . Pirzyjmowanie pa· przebieg 27.000 - 9pr-,;~­
cientow g.odz. 8-20. In- dam. Cena 35.000. Ogl~­
fo-n1i.a•cje tel. U0-·95. za- dać: niedziela. Wi~r:r;b<>­
latwi-emy róW!lliet wizyty wa 19, tel. 837-<lC 
domowe :ł!H kl-----------

„SKODĘ lOO<HMB", prze-
PLAC bud<>wlainy 900 m .bieg 10.000 ....: sp.rzedam 
kw. w Rudzie Pabiam- Tel. M9-.00 ~660 g 
ckiej Uli. Ku:tnicika 12 - SKUTER ,Peugee>t" -
spt'zedam. . Informacje sprze<iam. ' Piotrk<l'Wtka 
tylko w rue<lz1ele godz. ~20. FoW.l?Ta·f U-19 
13-H. Zduńska Wola , "' · 
!<!wiato-wa 14, Gie.rczyn- SAMOCHOD nowy 
ski 5757 e „FiM" kupię. ote;rty 

„ &542" P.NlSa., P.!otrkow-
OKAZYJNIE sprzedam ska 98 
domek jed•noro<izLnny ----::--------
ł-iiz.bowy, bUJdyne:k go- GARAZ w rejonie Ron-
spodarezy\ plac 1.0-00 m da Tito.wa do wynaję­
.kw. zadirzewiony, opa.r· c ia. Tel. «3-20, po I& 
karuony. Mie~z.k:ania wol Wl.ASNOScmwr mie!?.-
n.e. Wi,adomość: Józef kanie ku!P i ę. Tel. 220-92 Spychalski . - Zgicn,

1 
__________ _ 

PKWN 6 5746 g OSTROW WIELKOPOT.· 
SKI - 1 po·koje, ku~b­

DO!\I cały luib połowę z nia 60 m kw. - za.m:„­
e>grodem - sprzedam. nię na p<>de>bne w Le-
Ra1bka. Zdrój, ul. Sąde- dz!. Wiade>mość: Lódt, 
eka M. Kna'Pczyk uwa.rda 21-1 5817 11 

Z RA :z: pra.wem budo- MLODE matżeńistwo po­
wy w Lodzi - sp!"Ze- szu.ku.je pzyke>ju z nlek•ę· 
dam. Wiadome>ść: Naru- pu.jącym wej·ściem. Te.I. 
towicu 32, m. Sa. (pra- 572-39 5818 g 
wa o.ficyn& 1 p.) 0796 CHEMIA - ma.tema.tyka. 
PLAC ·sP:.tZEDAMY. Ju- Mgr Sidowska, i14-{)2 
liain<)~ .. Wiitdomość: Sic- NIBMIECKI _ eg.zaml­
rail<owsiki.eg.-o 2ł., m. ł ny, korepetycje. Tel. 

DOMEK jed.norodziinny 33!f-4'5, Lewa.nd<>wski 
- 2 p<>k.oje, kuchn1a, KILKU pra.cown.!Jków do 
plac l.000 m - og.rodzl)- e>kuli'l:acji róź - po.szu­
ne ~ia.tlką - sprzedam. ku,iemy. · StanWa.w RY· 
Lódź, · Kijanki 2. Mies~- chlows.lci, Osiek n. Not:?• 
ka·nie na lla.mia.nę ci;\, po.w. Wy„zys.k 

SA.OZONKI chryzantem POTRZEBNA gospo•ia. 
w1ełkokwi.a.towych i wie· na stałe lu·b do-chodzac-a. 
lo·k"''iat&wych spr:e- Dzieci lait S t 9. Lórll. 
dam. Lódź, K-onopna. 27 Wol-owa ł, m. I, po ~o­
(c:>d S~czecińskiej) dzirue I! 5753 1 

zakład płaci mi podwójnie 
przez co zarobek mój wzra· 
sta. o ł00-500 zl. Wwystko tn 
zaklad komasuje I podatek 
obli>CtŁa od ca.rości. Gdy Jednak 
z.a.choruję, to zasiłe·k d<>sta ję 
tylko oo 1.250 złotych. Połnfor· 
muJch!, co jest podstawą obli· 
c~nia zasiłku. 

RED.: w ,szy5flk.le •kła.ctnUd 
wyn.!lgrodze.nia z wyjątkiem 
wyna~r<>cJlze'nia za prllce tleco~ 
ne. PańJSki pra.co<laiwca us1le-k 
obllcza więc nie-prawidłowo 1 
dla.teg-o radzimy <>dW(}!ać s\~ do 
ZUS, a nlewątphiwie u.zvsl!;a 
Pa.n w,yrowna.n le. (h) 

NA KOSZTY POGRZEBU 

M. NOWAKOWAt Mam ponaa 
70 lat. Utrzymuję się tylko • 
renty I nie posiadam zapasów 
pieniężnych. Ba·rdro za.nlepo· 
koiła mnie więc pr:z:eczytana w 
NTU odpowiedź, że po śmlf't• 
ci rencisty ZUS wypłaea 3 ren· 
łY temu z członków rodziny, 
który przedstawi rachunki za 
pogrzeb. A Jeśli moja rodzina. 
nle ma pieniędzy, to co po· 
winna zrobić a.by uzyskać łrod· 
ki na pogrzeb od ZUS pr;,ed 
pogrzebem, a nie po? 

. nych z u.rządzeniem pogrzebu. 
wy.płaca się wyrównanie ..,„ 
wysokoś<?i poiniesio•nych ko!i?.-
tów, nie więcej jednak ni t · 
kwotę sta·nowiąc;a wysokol\4 
trzykrotnej renty. (b) 

USTAWOWY 
PRZEDSTAWICIEL 

M. ·. a:! · Były m11i płaci ml 
dośtl wysokie alimenty na d7.le· 

· cl, gdyż ja Z&l'ablam trzykrot­
nie mniej nit .on. Czy 1V rade 
powtórnego zamążpójścia utra• 
cę uprawnienia do przy,;n&• 
nycb ml przez s-4 •wtadczeP 
na r:wcz dzieci? 

RED.: Sąd Pl"Z}"nnal allmen\Y 
nie Pami, lecz jej dzieciom. 
Dlatego też pO<Wtórne z.amat­
pójście Pani - US•taWOW<!·!IC 
przedstawiciela. d·zieei nie zwal· 
n la byłego męża od nałożone­
~ nań obowiązku allme;ntacyj­
nego . Utrata. a.llm~łów m<>~la­
by mieć m ieJ.sce do.plero wte-· 
dy, gdyby drttgi mąż zdecyd<'> 
wal się ea&doptować dz;ieci ~ 
przejąć ws.zyistkie wyn i kają.co 
lltl\d e>oowią>.:ki ojcow!>ltle. 

(hl 

Odpowiedzi redakcji 
A. P., Pra&imy o telefO!lW• :tONA CRAl.UPNIKA: Pl'ffł· 

tu! wkontak.torwa.nie dę z namł1 my o zgloso:enle się ~ nasze· 
gdyt poda.Je Pa.n zbyt mało da- ro radcy pr3lWillego w irod.e 1ub 
nych. pl11.tek o rodz. 15.30. . 

Z jakich ulu 
i przywilejów 
korzystaią 

• uc1qcy się 
pracownicy? · · 
M. ·tn. ot 

urlopach okollcznośclowych 

llWOlnientach s częjcl dnia 
pra.cy 

llWJ'Ot&ch kmztów podróty 

oraz !ln<nych uprawn.ieniach 

informować będzie 

d-odl:sztalcających &iii 
C:z;yte.lnikó w 

D Z I S (11 bm.) 

w rodz. 10-11.so 

przy NTU 303-01 

Zesp-ołu Pra.wnej 
Ochrcm:r Pracy 

HENRYK KUSTOI 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 
'NA letniSlko przyjmę PRZYJMĘ pa·n!.en.ki ,pra- ZGIN~LA IJU=ka. ratl-.- RABKA! Przyjmuję dzi~-
sta.nsze samotne oso·by. cuiące n~ mieszka•n.te. rek czairna. - po.d.pal•- ci na waka.cje. Mana 
La~. grz;yby. Wspaniały Tel. 305....S 57·16 ;; na. Odpr<>wad·zlć za wY- Miśkowie<: , Rabka, Poni-
ktl!Lma.t dla .re'Umatyków. na·g'!'od'l:e·nlem. Mlyina;:- ce 2~2 2545 k 
Palmowska·, Ad·olfów ZAKl.AD Tele-iftadio-Na- „k.a. 4, m. 12, tel. 671-H -----------
p-ta Ozor.ków. (Przy.sta- prawa. Tadeusi: Ma.rcz.ak „SYRENĘ" wylosowaną 
nek tramwajoiwy Slo·whlf z ttL Czereśni·e>wej 3 DWA po•lroje kuchn'a. w PKO ku1pię. Tel. 
- Sz.k-Oła) 5779 g przerues.ioiny. za-stal na ble>ki. zamienię na bn~· 5'5~·87, po 17 6630 ~ 

uil. La.g1ew·nioką 7, m. 7. pokoje - bloki lu.o dwa ___ .;:_ ______ ....;. 
OPTYK, Pótnoona I -
w~ooarcz:,·k. K.rótllcie ter· 
m;l.ny usłu li "691 

I pi~r<>. Specja.!Jne>ść na- po.koje - budownictwo SUK:A buldog od szeze- · 
pra;wy domowe tele<Wiw- ml~ZY'WOl&1me. Tel. niąt przy'oląka.la. s!ę. T~l. 
r&w 67~ i 6711-43 55 5 i 672-25 6700 g 
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WYTNIJ I ZACHOWAJI WYTNIJ I ZACHOWAJIWYTNIJ I ZACHOWAJ! WYTNIJ I ZACHOWAJI 

Zamiast męczyć się przy kuchni w nie· 

dzielę poje.di z rodziną na obiad do 

RESTAURACJI I KAWIARNI 

„SŁONECZNEJ" 
W ALEKSA~DROWIE tODZKIM, 

" UL. KONOPNICKIEJ 15. 

Nowoczesny lokal, w nowym budownictwie, 

przestronny i jasny, smaczna kuchnia. 

,!" o] 
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Srebrnq 
ftiełhl -------
Redqk 

C 
zekanle przeryw& etem• 

ny, nlskł gtos trombit. 
Prowadzi Wielki Redyk 
wóz pa.o.tP.rski i najhrub-

l!ZY z hrubych baców - Jasiek 
Mucha z Gronia. Jego kierdel 
lic.z;y 800 ()Wiec, zaś sam Jasiek 
na Jaworka,ch bacuje od 2ł lat. 
Jl!a koniu, z przytroczonymi do 
filo.dla ba.ryłam.i, postępuje ma­
Jesta.tycznle a po.s.ta.wnie Józek 
Za.potoczny, oo to na Jawor· 
kach bacuje jut 22 lata, za.ś Je• 
go kierdel lkzy 700 owiec. 

„Muzyka" Wojtka !lastałskie­
g~ ze swzawnicklej OSP ciąg­

nie swojską nutę „Pódżcle 
chłopcy do S>ałasa"... Kazi.mierz 
Wójcik trzyma IDl}Wę k.rótką, 
dzielcyska bacom kwiaty daru­
ją, a OlWce rozbeczane na dobre 
w . ceremonii &ię nie orientując, 
prnbnJą ku Krościenku zawra­
cać. A potem już rusza kMO· 
wód H kierdeli, kapel, stro.1ów 
ba,lecllnyrh i barwnych przy­
śpiewek i rytmów gól pełnych. 

Brąz<>we gunie, rozmaite wzo­
ry i kolory parzenic na port­
kach, buczenie bMów I o,;tre 
nutki wypadające spod smyków 
prymistów. Idzie kapela Adama 
Kuchty :r. Bulrowiny, „mu?,yka" 
Władka Przew<>rka z Ratułowa, 
a potem dorodne d<>jki, barany 
i Jarki mlo-d!'go ba-cy, Wojtka 
Boba.Jta z Zf)bu. Dalej posta?111I 
Juhasi prowadzą o-wce z ki„rde· 
la Słasrtka Sikooia z Białego 
Dunajca. By...try owczar krocr.y 
przy nodze bacy. Kapela Jaśka 

Dusy t•1ie, hej I klelo dusy w 
tym Dusy, 

Jasiek ZapotoC7llly ze SkJ:zyp­
:nego bacuje po raz pierwszy. 
Dumnie niesie torbę baco·w.ską -
przywilej, który niedawno o­
·tnymal. Ni~h ci się, Jaśku, 
szczęsci na hali? 

Bacowie stada Dzi~ ~Radio.t'lelewizji 
WIERZCHOLEK BRYJARKI PRZYSLONR.Y CHJ\IURY, 

A DOLINĘ GRAJCARKA ZAKURZYLO MGLAl\11, KIEDY 
PODHALANSCY BACOWIE GROMADZILI SWOJE STADA NA 
KROSNICKICH LĄKACH. l\llMO PLONEJ POGODY STOLI· 
CA PIENIN - SZCZAWNICA OD SAMEGO RANA W TRZE· 
CIM DNIU MAJA PRZYGOTOWALA SIĘ NICZY!ll PAN!'llA 
NA PRZYJĘCIE SWATOW, DO CELEBROWANIA SREBRNE­
GO WIELKIEGO REDYKU, 

na Jaworki pognali 
kal. Podobnie I Staszek Szarek 
z Sleroddego, k.tóry przez li 
lat na juhasowa.niu nogi tru­
dził. Teraz prowadzą dumnie 
kierdele po kilkaset sztuk. 

Pogoda wytrzymuje. Ale nle­
które owce nie. Trzeba je na 
wozy brać i spies·zyć. Bo prze· 
cie pora dojenia się zbliża. 

Redyk zamykają bac°'wle wiei· 
ce znamienni. Staszek Strama 
z 11Iaru~yny, który wrorc1>wą 

bacówkę prowadzi, a teraz, Ju:i 
po raz dwudziesty - swój k.ier­
clel ! Józek Stoch z Zębu - Jif.! 
32 lata na Jaworkach spędzll; 
Staszek HurkaJa ze Szczarwnky; 
I wreszcie Michał Gabryś - już 
piąty w rodzie s~czawnickich 
baców, od 1923 r. , na hala,ch by-

waty seniOł" podhalańskiego pa.• 
&terstwa. 

• * • 
Redyk Jut pewnie na pola· 

naeh się rozsypal, kiedy w sa­
li ,,Malm01WeJ" otwiera się ucz­
tę w pos~i ko1nkur5u 15 kapel 
ludo•wych I posiady górals.kie. 
li' a JaW10rk.ach bac01Wie podej­
m01Wali w gościnie dziennikarzy 
z calej Polslti. Poczęstowali, za· 
bawili, swoje codzienne puter­
sltie za jęcia pokazali. Pomysł 
imprezy chwaląc, kontynuacji 
się doprasza.ląc, życzymy ba­
com, juhasom, honlelnik<>m z 
Jawot"ek - hrubego w pogodę, 
w dudki, w gęste trawę ha.le, 
rok.u. żeby wom się .•• 

HENRYK CYGANIK 

F"""'""""'"'"~~''"'""'"""'"'™"'"'™""~ ~ Na całym świecie HybT<o wz.ra.sta liczba samochodów. I 
~ Powoduje W. ZWla!szcza W w1ęT<szych t>tllbsta.ch, niebez- e 
~ pt.eic:11e stężanie szkodliwy.eh dla zd,rowia spa/i.n. Dla ~ 
~ pr:ykladu mot.na podać, i:e w Pra.dze, Br1Ltyslawie I a i Brnie iJ.o-Sć 1>palin tv godzinach szczy.tu przekracza już obec- ~ 
~ '11. i e piędoi?rotnie cLapwzczab7U1 normę państwową. KonstruT<- 2 
0 rorzy w roznych krajach śtoiata pracują więc nad wynaletie- ~ 
~ niem a.wtomo·bilu .• bez rJM'JI wydech-Owej". Z 
~ Ju.ż przed roT<iem 1>0k1Lza.no d·zienni.kmrzom pr<Yf-0,tyrp elekM°O• ~ 
~ mob;lu skc·nstruowamega prze~ ZaJclady MM?1Jln Ele<ktryczn-ych ~ 
~ w Bm.ie, który sta.nou·tl e-ks-pona.t wystawy .,Czlowiek i sa• 2 
~ m:°<'hód". Bwdzil on wówcza~ powszechne mlnteresowa.n.ie za.- 2 
~ rou;no facholt'CÓW, ;a.k i szerok;.e.j pubbiCz'7W.ŚCi. e 
~ Obec~le jeżd?i jut po u!ica.ch Brna mlods:11. spraumiejszy ~ 
~ brmt u.bieg!oroczneg-o ekspona~u. rozwo.żąc t<YWa.ry oo skLepów. I 

CZWARTEK, 11 MAJA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. L0.05 „P1e-rws~y. 
nocny dyiu.:"' - fra.gm. IO 25 
Gra R, Kv8Jpil - laureat I na­
grody konku.rsu im. Le-osa Ja­
na.eka. 10.50 „Dom - miejEce 
pracy twórczej··. u.oo MuzyJ.;a 
lu.d-o"·a. 11.15 Maj w piosen ~e. 
11.50 Poradnia Rodzinna. lZ.05 
z kraju i ze świata. 12.25 Z 
olsz.tyriskiej fonoteki muzycznej. 
1'2.~5 Rolniczy kwadrans. 13 ::O 
z życia zw. Ra.dz.. 13.20 Na 
swojską nutę. 13.40 WlęCeJ. 
lepiej, taniej. u.oo Wyścig Po­
koju - tra.nr.in. z trasy VI eta­
pu. 14.li5 Mloózl poeci wro­
cl·a•wscy. 14.15 B. WaJlek-Walew­
ski - poemat symt. 14.30 WP 
- tran.sm. z. trasy Vl etapu. 
14,35 Z estrad i s.cen opero­
wych naszych sąsla-Oów. 15 oo 
WP - tra.nsm. z. trasy VI eta· 
pu. lii.05 Wiad. 15.10 Godzi.na 
cl.la dziewcząt i cl1Jc>pców. n :w 
W<P - tra11S1m. z trasy VI eta­
pu. 15.35 D. c. godzina :ila 
dz.iewcząt I chłopców. 16.00 Wf' 
- tra.osm. z; tra.sy VI etapu. 
16.05 Opinie ludzi partii. 16.có 
P ieśni K. WikkomirSikiego śo'&­
wa Boże.na Betley. 16.3-0 WP -
transm. z trasy VI eta.pu. 16 35 
Popołudn>e z mlodością. 16.'15 
WP - tra.nsm. z z.a•kończ.en ' a 
VJ etapu w Karlovych Varach. 
17.20 Po·połu<llnie z młodością. 
18.50 Mu,zy>ka l aktualności. 19 15 
Ku<pić nie kuplć. posluch3•! 
warto. 19.30 Kompozyt-Or 1 jego 
piooenki. 20.0-0 Dziennlk. 20.30 
Fa•la 72. 20.35 Mi.niMury :-o?.-
rywk.owe. 20.43 Kron i.ka spor'. 
21.00 Aud. doku,menta.lna. Zil..25 
Wsz;echnica Pedagogi.czna. 31.40 
„A to Polska właśnie" - aur!. 
poetycka. 22.00 Koncert Po=an­
ski.ego Chóru Chłopięcego. 2.2.iO 
Z a•ntolc>gti hiszpańskiej mu7-y­
kl. 23.00 fl v,.-yd. d·zie.nnilta. 
23.1-0 Inform. z Wyścigu Pok~­
ju. ZJ.J:i P1,z.eglądy i pogląay. 
23.24 z radz.'.ecki-0h nagrań. 
23.30 Rewia piose.nek. 2ł.GO 
Wiadomości 

PROGRAM U 

Filha.nnonil. 18.20 Widnokrąq. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
języka ros. 19.3<1 Ks.iątżk.i, któr·e 
na was czeka.ją. 20.Dl Na sc:P­
na.ch operowych. 20.26 Zwien.,.. 
nia wieczorne. 20.41 „Jak tata 
Szymański nczyl grać tllhar­
monLków". ~1.15 Opera w Pr•P­
kroju - B, Smetana - „Sprze­
dana narzecz.o•na". 22.00 z lc"ra­
ju i re świa.ta. 22.30 Lnform. 
z Wy5cl·gu Pok-Oju. 2.2.35 B~;a 
de Nave - piosenka·ra kubań­
s·kl. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
12.05 z kraju i te świata. 

12.25 za ·kierownicą. 13.00 "la 
katowlcldej antenie. 15.00 Przy­
goda blbliotecz.na. 15.10 Albllm 
muzykl 1i.nuwersaJnej. 15.30 Ek•­
presem przez świat. 15.35 Szla­
chet>ne zdrowie. 15.50 ,r,.,·,~li 

śpiewać to nie indywidual'1·.P.. 
16,15 Domenico Scarlattl 
Cztery sonaty. 16.30 Debiutowali 
w 72 r-0ku. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Eksp::'esem prze7. świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Niepoko­
nany" - od.c. 17.40 Ak,t11alnosc1 
polskiej pio.senki. 18.00 Krasn"" 
Judki są na świecie. 18.30 F.k<­
presem pr-z.ez świat. 18.35 MóJ 
ma!jnetoofon. 19.00 P'soa.rz m ,,.. 
siąca - J. Put.ramen,t. 19 15 
Interradio. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Blues wczoraj 
i d!ziś. 20.25 LelQcja jęz. niem. 
:to.40 Gd7.i.e jest przebój? 21 15 
AkltuaJności muz;yczne z Pary­
ża. 2.l.20 Hasł-0 roku - rep. 
2•1.40 Wirtuoz ja.zzowej gitary -
Wes Montgomery. 21.5-0 Ch. W. 
Gluck - ,.Alcesta". 22.09 Faktv 
dnia. i2.08 Gwia·:Wa siedmiu 
wieczorów - W&ldetnaI" Matu.s1-
ka. 2i2.l5 ,;Pa.n W<>looyjowslć" 
- odc. pow. 22.45 Di<>n.ne w ar· 
wiek w prze.boja.eh Ba-characba. 
23.00 Liryka francuska - Jean 
Cocteau. 2-3.06 Cc>llegiurn musl­
curn - Kamera.In! roroa.ntycy 
- P. Czajk-O'\ ... "S•ki - I Kwa.rtet 
smyczko•wy D-duI". 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.1S Matema<tyika w szkole 

cz.. II (-z Krak<J<Wa). 9.oo Ję•.ym 
polski dla klas I lic. - Publi· 
cystY'ka xvm w. (WJ. e.~ 
Język polski dla klas V-VI -
Naisz dzień powszed•nl (Pos'!.U· 
kiwacze !lka.rbów) (W). 15.00 
Po•lltech.nika TV: Fizyka I r<>· 
ku - Temperatura i Jej pomiar 
(z Gdanska). 15.35 Polltechru• 
ka TV: Fiz~·k.a I roJru - Cie­
pło wŁaścLwe ('L Gdańs·i!:a). 
16.10 Dzien.nik (W). 16.30 XXV 
Wy$cig Pokoju - Sprawozda· 
nie z z.a,końozenia VI etapu n& 
tra.sle Gera - Karlove Vary 
(161 km) z Ka.rlovych Varów. 
17.35 Elkcan z bratkiem - w 
programie m. J,n. film z seril1 
„Zna.le Ze>rr<>" (Wl. 18.30 W1a• 
domo5ci dnia (L). 18.50 „Dla 
rynku" (z Katx>wic). 19.20 Oo· 
bra.noc (1k-0lor) (W), 19.30 Dz.len· 
ni!k (W). 20.00 Przy<po0mina.rny, 
rad·zLmy.„ (W). 20.10 T.-.atr Ko· 
bra - Wa.claw Biliński - Wi· 
zja lo.J.calna" (z Lo<izi). Po tea­
trze ak. 21.10 Wsuchonica TV: 
„Ucho i.giel:ne" (Sztil.ka ile~ 
nla) (W). 21.40 .,W1os.na ra,z . 
(Po-ry roku w piosence) (z. Lo­
dzi). 2.':l.20 Dz.iennl.k (Wl. 23.33 
K.-.oni.k.a Wyścigu ;Pokc>ju (W). 
z.s.oo i 23.35 P-0lltechnioka TV! 
Fizyka I r-0ku (.powtórzenie a 
Gdańis:ka). 

PROGRAM U 

lMS Scie.ntist spea•ks (28) ;;;: 
języJi: amg. 17 .45 Dla dz:iecl g 
serii: Miodusz;ka - ,.Miodusz.­
ka I Z'łotolistka" (kolw). 17 5$ 
z wizyta, w Kraj•u Rad „w Da· 
g.estain.Je" (kolor). 18.20 Pol.;ki 
film a•nimowa1ny: l) ,,Julia", 
2) „Det-0rmacja, czyli twórcze 
przeksztalce11ie", 3) Niebe7.p:e· 
czne środ<J<Wisko z. cyklu Kolo· 
rowe spotkania (kolor). 19 ~O 
Dobranoc. 19.30 Dzlt>nnik, 20.0~ 
Fra.gme.n~y cen t!'alnej ma.nife­
sta.cjl 1-ma·1owej w Warsz.a.w'e 
(<kolor). zt.:ro 2.4 goózhny (kolor>. 
21.40 BaJa.st - polsk.1 film a ni· 
m-0wa.ny (<kolor). 21.50 „Fra ule'.n 
Doktor" - tum fab. Jug. do·?W. 
od lat 18 (okolc>r). 23.25 Scient'.l;t 
spea.ks powt. (28) - język an~. 

· Za „muzyką", }ako i za bacą 
StaSl>'klem Kowalc.z;yklem z Wi­
towa (hej! bruby to gazda, co 
11a soo owiec w kierdelu - 300 
do ndego należy) tłoczą się ow· 
ce i para k<>ni ciągnie stępa 
wóz. z dobytkiem, który lV ba· 
cówce się przyda. Ledwie milk­
ną tony !<apeli Hanki Krzysiak 
z Cichego, już 011 Parku Miej­
skiego słychać hota.kowaniP 
dziewcząt, prowadzących Ja~ka 
Gromadę, bacę z Zębu, którv 
od 20 lat w halach siedZJI. Jó· 
zek Ch-0!!.or()wicz z Gronia odz.ie­
ddczył bacówkę po OJcu. Ju­
hasował wytnvale, aż się dwa 
lata temu tytulu ba.cy docl.I'-

I Samocl1ód przyszłości I 
I znad Wełtawy I 

t.30 Wi.ad. 9.35 Nie ma ma-· Wstęp do teo1'll into.rmacJi gine.su. 10.05 Przeboje star<cgo ,...._:..:.;.:.:__::.:__:.:...:.;:.;:. ____ _;;_ _________________ _ 

~ (Kotespondencja własna) ~ 
~ Na pierwszy rzut oka elektromobil ten nie różni się niczym I 
~ od normaJl,nej furgoneiki mllil'k-i „Barkas", bowiem u.zy'to se- ~ 
Z ryjnej ka.N>serH i nadw-ozta tego właśnie samo.chod1t. Nie ma ~ 
~ tylk-0 w czMle jazdy ;ma.n.ego powszechnie hal1LSu silntlca i nie 2 

ak·ran11. 10.25 .„Groty przeciw­
ko Phantom-0m" - fragm. 
książki. 10.45 Koncert. 12.05 Z 
kraju i ze świa.ta. 12.25 Kom­
poz;ytor tygodnia - B. Sme\Jl.­
na. tz.40 (L) Komunika.ty. 1~.4;; 
(L). „Na zjeżdz.ie ogrodni­
ków" - rep. dźwiękO'\\'Y. 13.00 
(L) Fragm. opt. „Panna wcd· 
na". 13.30 (L) Naisz komentarr.. 
13.40 „Podroże literackie" -
tra.gm. 14.00 Wiad. H.05 Cz,wart­
kowe spotkania prz.y mu7.y~~. 
14.3.; Przegląd cz:asopism. 14.45 
BJę.kitna sztafeta. 15.00 Z muzy­
ki roma•ntyct.nej .15.30 Z est::'a­
dy Wa!"SZ.a""Skiej PWSM. 16 (•O 
Wlad. 16.05 z najnowszych na­
grań - An.glia. 16.20 va.rie ·~ 
de Paris. J6.4il CL) Aktualno•-i 
lódz·kie. 17.00 (L) Z twórczo,<.-; 
baletowej T. Pa.clorkiew!cza. 
17.15 (L) ,.,Bitwa pod Zam<>­
ściem" - tra&m. 17.35 (L) „Mu­
zycz.ne daty i fakty miesiąc'l.". 
18.00 (L) Prz:ed koncertem w 

~ ~~~~ ~ 
~ Oprócz dwuosobowej zal-ogi elektromobil zll<bLera 1 tonę la- § 

~~ ~~~~ ~ ~ dwiku. Jego z~ięg bez uzupelnia·nia aku.mula~orów wynosi ~ 
I 60 km, IL maksymalna szybkość 55 T<m/godz, : tym, że s:yt>- ~ '§] - ~ ko~ć trwała 11:aha s t ę w gra•11!cach 45 km.. K<>nstruktorzy µra- ~ 

~ 
c1tją M<l zmn1e.jnentem tvagl aokunilL1atorów, które obacnie ~ 

PKO - • U>raz z Innymi urządzeniami elektrotechn.lcznyml ważą prawie ~ 
- 1 , ' tonę. Jeśli łm się ta uda, być mote będztemJI św;adkamt na- I 

Z rod.zin czechoslowack1ego „s1Lnwchodu p;zyszl-Ości". J 
L - KAROL BIELECKI 

~~~ ma&.~""'-"''~'-~~~ 
11111nmm11111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11 m m111111111111m11111111111111111111111nmmmn11111 

WyJ1Qdek sparaliżował nie tylko wszystkich jego ob­
serwatorów, ale i samego winowajcę. Alec Wheeler 
z opuS'Zczonymi rękoma stał tu:i: przy balustradzie wpa­
trując się w miejsce, gdzie zniknęła jego siostra. Na­
gle zatoczył się i przez moment wsz.yscy odnieśli wra­
żenie, że barierka nie wytrzyma naporu i nieszczęście 
powtórzy się. Jednak nie! Mężczyzna odszedł kilka kro­
ków, bezradnie rolllło:i:ył ręce, które po chwili podniósł 
do czoła, jakby chciał się uwolnić od jakiegoś ucisku. 
Wreszcie, włożywszy głębiej kapelusz na głowę, zaczął 
biec po tarasie w kierunku zejści.a.. 

Pierwszy oprzytomniał Kester. 
- Prędko! - zawołał, gdy postać mężczyzny snlkła 

im z oczu. - Może ona.„ 
- Ona już chyba nie żyje - powiedział zupełnie bla­

dy Tartington. - Z t~j wysokości w wodę, w której 
zaraz pod taflą są podwodne skały! Choć Be.atrix świet­
nie pływała, to tylko cud mógł ją uratować. 

- Cud, w który teraz musimy uwierzyć - dopowie­
działa Jocelyn i wszyscy zaczęli biec. 
Pokonując stromiznę ścieżki prowadzącej na most 

Brentowie trzymali się za ręce i nieco wyprzedzili po­
zostałe dwie osoby. Tu:i: z.a nimi podążał Tartington, 
a w tyle została Amerykanka. Od dłuższej chwili nie 
padło ani jedno słowo, Wokół te:i było cicho, jakby 
przyroda chciała stworzyć właściwą oprawę dla zaistnia­
łej tr.agedii. Dopiero, gdy Jooelyn i Kester minęli dro­
gę z Portcastle do Greycliff i po swl'j lewej stronie 
mieli zagajnik, rozległ się za nimi czyjś donośny głos. 

- Hej, nie pędfoie tak! Czy przez pomyłkę złowiliście 
samego Neptuna, który pogonił was rózgą? 

Colin Hart wyszedł spomiędzy drzew z roześmianą mi­
ną. Zbliżył się do Brentów prawie w tym samym mo­
mencie, co Garry Tartington, który szybko wyjaśnił ku­
zynowi przebieg wypadku. 

- Beatrix?! Mówisz, że Alec zepchnął Be.atrix do mo­
rza? - nie mógł uwierzyć Colin. 

- 49 -

- Wszyscy to widzieliśmy! - wykrztusiła zdys11anym 
głosem Iris Evans znalazłszy się już na miejscu. - Pos­
pieszmy się na miłość boską! Może wypłynęła„. 

Colin Hart pierwszy puścił się biegiem, jakby chcąc 
nadrobić spowodowaną przez siebie zwłokę. Później je­
dnak zwolnił, tak że wszystkie osoby mniej więcej w 
tej samej chwili dobiegły do budynku laboratorium 
I zatrzymały się u jego podmurza. Dochodząc do skra­
ju skały można było ogarnąć wzrokiem prawie oalą 
zatoczkę. Lecz zarówno w oddali, jak I tui puy ur­
wisku, nad którym znajdowała się tera:c cała grupa, 
tana wody była idealnie e;ładka. Ani śladu po Bea­
trix. 

- Popatrzcie raz jeszcze, a ja pójdę na taras - rzu­
cił szybko młody aktor i wbiegł po schodach prowa­
dzących na górę. Wychyliwszy się do p-0łowy za balu­
stradę pilnie wpatrywał się w bladoniebieskie morze, 
ale po dłuższej chwili zrezygnowany zszedł na dół. -
Nic z tego - powiedział. - Sami nie mamy żadnych 
szans. 

Iris Evans ·dostała nagłego aiaku płaczu, 
- Okropność! Musiała biedactwo zabić się na miej· 

scu - wyjąkała łykając łzy. - Taka przemiła osóba! 
- Trzeba natychmiast zawiadomić policję - powie­

dział stanowczo Kester. 
Colin Hart wyjaśnił, że w laboratorium Aleca Wheele­

ra nie ma telefonu i w związku z tym zaproponował, 
aby najkrótszą drogą pójść do zamku. Wysunął się na­
przód i zaczął prawie bieę. W krQńcowym zdenerwowa­
niu wyrzucał z siebie krótkie, urywane zdania. 

- Teraz wydobędą ju7; tylko zimne ciało.„ Jak Alec 
mógł? Dlaczego?.„ Pozbawił życia! Chciał, czy nie„. jest 
zabójcą. Mój brat zabójcą.„ Policja! Tu, w tym domu„. 
Przedtem chcę zobaczyć twarz zabójcy... Twarz brata! 
Niech spojr.:y mi w oczy! Niech spojrzy w oozy nam 
wszystkim •.• Nam, których„. Morder„. 

Gerry Tartington podszedł do kuzyna I zdecydowa­
nym ruchem ujął go za ramię. 

- Uspokój się, Colin - prawie krzyknąL - Nie rób 
z Aleca mordercy! On musiał nie zdawać sobie spra­
wy z tego, co robi. Przecież sam widzi·ałem, jak się mio­
tał, szamotał„. Wpadł w jakiś szał, którego nie mógł 

opanować zanim nie stało się najgorsze. Jest zabójcą, 

a.le nie mordercą. 
Po kwadransie cała grupa znGlazła się Pl'tiY wykutych 

w skale schodach, prowadzących do drzwi grubo ozdo­
bionych. nieco zardzewiałą blachą. Właśnie w tym miej­
scu zamku znajdowały się fragmenty średniowiecznych 

murów, które dochodziły a:i: do futryny. Umieszczony 
na niej przycisk elektrycznego dzwonka pozostawał w 
sprzeczności z całym otoczeniem. 
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I tom „De Revolutionibus 
\ Orbium Coelestium" 

8 bm. dyrektor Krakowskiej Redakcji PWN zapre­
zentował I tom „De Revolutlonibus Orbium CoelesUum" 
Mikołaja Kopernika; jest to unikalne wydanie dzieła 
wielkiego astronoma zarówno ze względu na dosli:o· 
nałą wierność rękopisu oraz ze WJględu na rozmiar 
drukowanych prac. 

K!.l·kusetstronlcowa kslątk& 
wy•lrnna na je-st techn~klł ofseto· 
wą (toto.graficzną), barwną, 

Ryba 
sprzed 
50 mln. lal 

W kamieniołoma~h Bolca, le­
żących w odległości H8 km na 
północ oo Vero.ny, znanych z 

oddaJącą w pełni wszystkie 
niuanse kol-o.rystyez.ne ocyglna­
lu, z. różnymi odcieniami czer• 
ni atramentu (.r~kopls pows-tą· 
\\"al w clltgu ok. 20 lat) W'łączm.!. 
zawiera on facsim!le autogrn­
fów Ko-pernika ora.z wi;tę.p '& 
hist-aria, i a.nali.a.e, rękopiSu. 

Tom drugl, z.awierający kry­
tyczne opracowanie tekstów 
„De revo-lutlonLbus" „. u.każ.e się 
w końca br., zaś w początka·ch 
1973 roku UJkaże się tom trzeci, 
który obejmie wsl':ystk.le pozo· 
stale pisma Koperni•ka - ma­
tematyczne, ekonomiczne, li.s·,y 
oraz przekla.dy listów Teofilak­
ta. Syrnokatty, 

l!c2mych, interesudących wyko· !•••••••••••••••li 
palisk zn.alezio•no kamienną ry-
bę sprzed 50 miilionów lat, u~­
naną za najpiękniejszą skam!e­
nlalą ry.bę świata jaką kiedy­
kolwiek widZ<ia•no, 

Kamienna zyba, zwana „ry­
bą a.nielską", ma 40 cm dłu­

gości i 70 cm szeroko·ścl. Pnez 
milio.ny lat udato jej się prze­
trwać w nie zmienio·nym ksztal­
ci.e. 

Eksperci twierdzą, że jest to 
najpięlmiejsze z,na.Jez.i.sko z 
dziedziny historii natura.1nej, ja. 
kiego kiedyko-lwiek dokonano. 
Ka.ml.enna ryba wnieszczona 
zosta.ła w miejscowym muzeum 
w Bolca.. 
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Dr inż. MIECZYSLA.WOWI 
SKIEDRZYNSKlEMU serdecz­
ne wyra.zy w•Półc.Łucia :z; po­
wodu śmierci 

OJCA 
składają: 

WSPOLPRACOWNICY 
z INSTYTUTU OBRABIA­

REK i TBM Pl. 

Z głębokim talem z&wia.da­
miamy, że dnia 9 maja 1972 r. 
zmarł, po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywny lat 
65, nasz najukochańszy Mąż 
i Brat 

S. t P. 

LE'ON 
WiNIARSKI 

MISTRZ TKACKI 
Pogrzeb odbędzie &1.ę 11 ma­

ja br. o godz. 15 (z ko~cłola 
św. Franciszl<a) na cmentarr.u 
w Rudl!ie Pabianickiej, o czym 
zawiadamiamy pogt"l\Żeni w 
żalu 

ŻONA, SIOSTRA i POZO­
STALA RODZINA 

28-kondygnacyjny „szwedzki'' hotel 
w centrum W arszawv 

OlbrzY'mi hotel, PO\V'stający u 
zbiegu Al. Jerozolims.k.Lch z ut. 
Marsza.llkowską. na mtejscu 
daWIOego pa.wilonu „Sródmi.es· 
cie" będzie miał 28 pięter, 750 
pokoi dla lSOO osób, dwie rl'­
staura-cj-e, cooktaU-bary. l<a­
wia.rnie, bary nocne. Projekt 
opraoo"·a.ny w.stał w Szwecji, 
ale }ego autorz~· uzgodnili -
za.równo pro.gram u.żytkoy;v. 
ja.k i arehitekburę - z przed­
siębiorstwem lotniczym i wła­
dz.ami miejskimi wa.rsz.awv. 
Genera!nym budowniczym jegt 

SllWedzka :tirma. z Malmoe 
„Skanska Cement Giuteriet ab". 
Pracują jednak na placu llu­
dowy tak.że polscy wyko.naw· 
cy io: P::"zedsięblorstiwa Robót 
Iinl:.Y111ięrytlnych ZBM ,. Warsza· 
wa". Wyike>nad'lo już większ<Jść 
wyk-0pów pod fułld<a.menty, 
pnekla<ia się przewody. Sprzęt 
i mate.ńa.ly pochodzą w więk­
szości z.e. Sz.wecji. Prle'\\"iduje 
się, że hotel odda.ny zastan ie 
użybko•w:nl:lwwJ w grudniu ?n3 
r0<lru. a więc w 2 la ta e>d ro&· 
poczęcia budowy. 
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